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Węgiel
podstawą naszego eksportu

Jak jus* ytspomitoaliśmy w Jednym z po­
przednich artykułów, plan wydobycia wę- 
&a na rok -918 zamyka się sum» 48 rcilio- 
n w ton. Eksperci przypuszczają, że w 
praktyce plan ten zostanie przekroczony 
o jakież 2 miliony ton, tak ?e w ostatecz- 
Pytr rezultacie wyprodukujemy W roku 
bieżącym około 48 milionów ton węgla. 
Jes to ilość przewyższająca więcej ni* 
dwukrotnie wyniki naszej produkcji za 
rok ubiegły, lecz w dalszym, ciągu pozo- 
“taji ca daleko w tyle za wynikami, jakie 
"a tych terenach osiągali Niemcy.

Faki ten wymaga specjalnego wyjaś­
nienia.

Zdolność produkcyjna przemysłu w 
ng°le, a przemysłu wężowego w szczegól­
ności zależy od kilku zasadniczych czyn' 
•lików, z których najsłabszy określa jej 
wiebsożó, Czynnikami tymi są: dostęp do 
złoża węgla zalękniony od charakteru 
frontu roboczego i obszaru pokładów oraz 
wydajności tu; Idze* ^ycingovtycb, soi 
towniezych i przetw*i czycu.

W chwili obecnej czynnik pierwszy, 
którego yrielkożó wiflże się ściśle z robo­
tami przygotowawczymi, mającymi na ce- 
iu uzyskanie swobodnego Jostępu do po­
kładu, należy bodajże do najsłabszycb.

Niemcy przystępując do eksploatacji 
polskich zagłębi węglowych wykorzystali 
w pełni roboty przygotowawcze wykona 
ne ręką polskiego górnika jeszcze przed 
wojna. My przejmując tereny węglowe po 
Niemcach, możliwości tej ju* nie mieliś­
my gdy* Dewastacyjna gospodarka nie 
miecka pozostawiła t? tak ważna w pro- 
cesie produkcji węglowej dziedzinę w 
kompletnym zaniedbaniu.

Fakt ten zaaaje kłam przesadnej wie­
rne w systematyczno-^ i porząaeK umysło 
wo*ci niemieckiej i stanowi, zdaje się, je­
dno z głównych źródeł pogardy, jaką gór­
nik Alaski oaczuwa w stosunku do Nietn 
ca. Który rabował wnętrze ziemi, nłepom 
ny w swej chciwości na wypływający stad 
obowiązek wykonania takłe i prac ubocz­
nych, nie sypiących od razu węglem.

B*aó, to brał — powiadają — ale z da­
waniem to i nie spieszył.

w wyniku tego stanu rzeczy -oboty 
Przygotowawcze, które w warunkuj- nor- 
•n-mich nie przekraczają 15% ogftła pra­
cy. wynoszą ofoeenie od 20 do 60"/#, cc 
wpływa bardzo hamująco na bezpośredni 
pro« . wydobycia t pochłania o5iomnr 
koszt”. Z 1980 milionów złotych kredytu 
przyznanego na rok bieżący przemysłów' 
węglowemu na cele inwestycyjne, preli 
minuje się na same roboty przygotowaw­
cze 535 milionów złotych.

Wyposażenie techniczne, jako drugi za­
sadniczy czynnik określający zdolność 
produkcyjna kopalń, również nie przed 
stawia się najlepiej. Chodzi tu przede 
wszystkim o urządzenia energetyczne 

■maszynowe.
Bolski przemysł węglowy dysponował 

Iprzed wojna urządzeniami energetyczny 
|«H produkującymi około pół miliona ki- 
i3owaiów na dob?. Obecnie dysponujemy 
*aled-:e 250 tys. kilowatów dziennie, cc 

i Jest już znaczna poprawą, gdyż w mo 
■mencie przejęcia kopal" liczba ta była o 
180 tys. kilowatów niższa. Do połowy rów­
nież w stosunku do stanu p.zedwojenneg* 

.zredukowana została ilość energii uzyski­
wanej z kotłów parowych.

Liczbowo doaatnia pozycję w odnie- 
• eieniu do stanu sprzed wojny pozostawił’ 
Niemcy jedynie w narzędziach, Których 
obecnie więcej mamy, ni* w roku 1939 
Zysk ten jest jednak raczej puzomy. Na 
rzędzia te bowiem . są najczęściej bardzo 
siatygowane, tak że w większości nie na­
dają się do użytku. Za przykład niech V 
naiu tu posłuży pozycja wózków do łado­
wania iv«gla. z których na 180 tys. tyłki 
90 tys. nadaje się właściwe do ubytku.

Na uzupełnienie tych braków i niedo­
borów przezrocza Się z uzyskanych kre
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Organizacje młodzieżowe
szkolą pracy społecznej

Wy wiad własny „Dziennika Bałtyckiego" z wicemin. Oiwiaty, Władysławem Bieńkowskim
Korzystając z pobytu wiceministra O- 

światy, ot. Władysława Bieńkowskiego, na 
Wybrzeżu, przeprowadziliśmy z nim ««mo­
wę na temat aktualnych zagadnień, doty­
czących szkolnictwa w odrodzonej Polsce.

— Jak przedstawia s... obecny stan szkol 
nici»« v porównaniu do okresu przedwo­
jennego? — pytam> cb Wiceministra. _

— W uiągu niespełna »cku pracy osiąg­
nęliśmy w tej dziedzinie Dardzo dużo. We­
dług danych na dzień 1 grudnia ub. r. w 
sz.ko.ach uczy się 85% dzieci i młodzieży 
w wieku szkolnym.

Szkolnictwo średnic ilościowo dorówna­
ło ękresowi przedwojennemu. Fos.eidamy 
7Ö0 szkół średnich ogólnokształcących z 220 
tys. młodzieży. Jeśli się weźmie pod uwa­
gę ubyter. ludności, to orouentowy stosu­
nek «kół i uczącej się młodzieży w porów­
naniu ao czasów przedwojennych znacznie 
się powiększył.

— W jakim województwie, zdaniem ob. 
Ministra, szkolnictwo rozwija się iia|lepiej? 

— Nu pierwszy plan wybija Sę praca

sieć S7Kół, iowrueż dobrze pracuje Śląsk 
w warszawskim, specjalnie w Warszawie, 
rozwój szkolnictwa hamują 1uze zniszcze­
nia. Z pracy województwa gdańskiego w 
dziedzinie szkolnictwa Jestem całkowlc.e za 
dowolony.

— Czy obowiązek szkolny realizowany 
jest w pełni}

— Nie wszędzie można ten obowiązeK 
wprowalzuć w tvcie, są tereny, gdzie z po 
wodu braku budynków szkolnych dzieci 
nie mają możności uczęszczania do szkoły.

Czy warunki bytu l pracy nauczycie­
la uległy poprawie?

Rząd robi duże wysiłki w celu polep­
szenia bytu 65-tvjięcznej rzeczy nauczyciel­
skiej, wprawdzie nie nastąpiła jeszcze po. 
prawa radykalna, lecz pewne polepszenie 
warunKov daje się stwierdzić.

— Jak rozwija się szkolnictwo wyższe? 
— Posiadamy 28 szkół wy«s ych, v cym 

23 szkoły akademickie. Uczelnie wyższe 
kształcą około 46 tys. młodzieży, czyli tyle, 
ile przed wojną. Biorąc pod uwagę fakt, iż

województwa łodzs.rno stworzono tu gęstą na wyższych uczelniach przeważa młodzież

Delegatura Rządu dla Spraw Wybrzeża podaje do wiado­
mości — wobec częstych nieporozumień — że jest powołana do 
kourdyuacji planów Odbudowy Wybrzeża tj. nńasi, portów, 
przemysłu portowego ete. Nie ma ona natomiast charakteru 
urzędu administracyjnego. Stąd też kierowanie dc Delegatury 
wniosków o pomoc przy odbudowie poszczególnych domów lub 
obiektów, a tym bardziej wniosków o przydział mieszkań, przy 
dział weffla opałowego, orzydziały aprowizacyjne itp. jest bez­
celowe i musi pozostać bez załatwienia merytorycznego. Spra­
wy te należą kompetencyjnie do •stnieiacych ua terenie właści­
wych instytucji państwowych, względnie do władz adn inistra-
cji ogólnej.

DELEGATURA RZĄDU DLA SPRAW WYBRZEŻA
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na I i łl-gim roku studiów, stwierdzić mu 
simy, że szkolnictwo Ho rozszerzyło się. Po­
jemność zwięKszyto ,ię o 70%.

— Jak w praktyce wygląda realizacja 
postulatu demokratyzacji wyżsrj ch uczel­
ni?

— Otóż w tym kierunku zachodzi pew­
na na razie niewielka zmiana, jeśli chodź: 
o ilościowy udział mioazioży chłopskiej i 
robotriczej w wyższych studiach-

Przed wojną dzieci chłopów i roootni 
kow stanowiły 5% ogólnej liczby studen­
tów, obecnie udział tej młodzieży wynosi 
na niektórych uczelniach 15%.

rrzyczyną niewielkiego dopływu nnłc 
dzieży chłopskiej i robotniczej jest brak ot 
powiedniego przygotowania do studiów. Wi 
dać to no (jaskrawiej na przykładzie roku 
wstępnego na który na wyższych uczel­
niach częszcza obecnie ok. 50% młodzie 
zy ze .środowiska chłopskiego i robotnicze­
go. Dopiero po 6 latach będziemy mogli o 
siągnąć tę demokratyzację w pełni.

Zresztą — mówi w dalszym ciągu ob 
Wiceminister — demokratyzacja uczelni to 
nie tylko zwiększenie udziału młodzieży 
chlopside} i robotniczej, ale także zmiana 
atmosfery na uczelniach, polegająca na zbli 
ieniu szkoły wyższej do życia gospodar­
czego i społecznego państwa.

— Czy. «iniem ob. Minist,.. młodzi—' 
akademicka powinna posiadać oblicze poll 
tyc-.ie czy nowNna brać udział w żvcin 
partyjnymi

— Zasadniczo przeciwny 'csŁem rozpol. 
tykowaniu się młodzieży. Konieczne nati 
miast jest jej -społecznienie, jednym z prze 
jawów tego uspołecznienia powinno być za 
interesowanie życiem politycznym państwa 
W dzisiejszych czasach gdy młodzieży, 
jak zresztą większości Inteligencji grozi b 
ideowość, organizacje .łodzie, < maja 
uużą rolę do spełnieniu.

Oryomzacje młodzieżowe to nie są par 
tle polityczne, powinny być one szkolą spo 
itcznej pracy młi dzieży, zarówno jeśli chu­
dzi o formy pracy, jak i stawianie paw 
nyrh problemów.

— Zdaiemv sobi«* sprawę — mówi na 
zakończenie ob. Wiceminister — że mło­
dzież nasza stodiine przeważnie w bardzo 
ciężkich warunkach Ten piprwszy, trudny 
okres studiów w Polsce odrodzonej można 
by nazwać okicsen. bohaterskim. Młodzież 
studencka naszvch czasów, to pionierzy, w 
najszlachetniejszym tego słowa «naczeniu.
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dvtów państwowych Około jeden milion nych gałczi naszego przemysłu 

Deszta W kwocie trzystukilku-
dztLciu milionńw -złotych zostanie za 
inwestowana w ulepszenia w sortowniach 
i płuczkach, w rozbudowie uradzę" prze 
Ić d Linkowych w Gdynt i Gdańsku oraz w 
portach rzecznych na Odrze i jej kana-

ia“aKup maszyn, pasów transportowy^ 
i innych artykułów potrzebnych dla reali­
zacji powyższego planu inwestycyjnegc 
bedz z konieczności dokonywany za gra 
nic-*. Głownie w Stanach Zjednoczonych 
Szwecji, Czechosłowacji, a czę ciowo a 
kfe i w Nieificzech. Rozmowy na te tema­
ty są już w toku

Z tego krótkiego szkicu dość jasno wy­
nika, jak dużego wysiłku i jak znacznycn 
kapitałów będzie nam ,v>trzeba, aby w 
-oku bieżącym wydobyó owe zapianów«-
le 46 — 48 milionów ton węgla, które po , . .
tężnU- wzmocni" podstawy wszystkich in- e's - dochodzi powoli do głosu <u>

wydatniejszy ni*
i umo2‘i- 

dotychczaswią nam 
eksport.

Jeśli chodzi o plany dystrybucji, to z 
48 milionów ton węgla, które w roku bie 
żącym namierzamy wydobyć, 24 miliom 
ton pójdzie na spożycie wewnętrzne (prze 
mysi. opał), 8 milionów ton na eksport 
Związku Radzieckiego, pozostałe zaś 16 m 
lioń*w ton na wywóz do krajów Kurcpy 
pMnocnej i południowej.

Zawarte przez nas dotychczas omowy 
handlowe ze Szwecją, Danią, Norwegi". 
Rumunią, Węgrami, Włochami, Jugosła­
wią i -Łustrią opiewają łącznie na 13 mi 
lionów ton węgla, które mamy im dost" 
wić w zamian za inne towary w ciągu roku 
oiet-ącego. Na pozostałe 3 miliony ton zna; 
dziemy t.ak*e bez trudu odpowiedniego na 
bywcę.

Tak to polski eksport — za sprawą wę-

W poszukiwaniu wyjścia 
z impasu

Delegaci Wielkiej Piątki konferują
jLONDyN. — W środę rano, przed po­

jedzeniem Rady Bezpieczeństwa., Bevin ko.; 
ferował przeż chwilę 7 Wyszyńskim. Zwró­
cono uwagę, że obaj mężowie »tanu byli 
bardzo poważni, co kontrastowało ze z wyk 
łym ożywieniem, okazywanym podcz. 
rozmów publicznych. Następnie Bevin od 
był rozmowę z ceKretarzem Trygve Lie i o 
puścił salę obrad, gdzie zastał zastąpiony 
przez Noel Baktra.

O godz. 10-tej odbyiu się zebranie gab. 
netu brytyjskiego, na którym Bevin zrefe- 
lował punkt w jakim utknęły prace Ra­
dy Bezpieczeństwa. Takt, że wtorkowe pu­
bliczne debaty musiały zostać zastąpione 
orze? prywatne rozmowy Wielkiej Piątki, 
dał już powody do krytyk, lecz niemoż­
ność znalezienia przez Wielką Piątkę roz 
wiązania tego problemu zwiększyła zanie 
pekojenie. Ruda Bezpieczeństwa, która o- 
biaduje przez cJy dzień bez' poruszenia 
Droblemu Grecii, spotka się ponownie o go 
dżinie 21-ej. Ogólnie panuje przekonanie, 
że musi zostać wynalezione jakieś wyjście 
gdyż inaczej mogłyby powstać poważr 
ko.iseKwencje.

Przez cały dzień odbywają się prywatne, 
ozmowy delegacji Wielkiej Piątki. Wy­

szyński iest w stałym kontakcie z Mo­
skwą.
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Pierwszy powojenny ogólno-polski
ludności

\A dniu 10 stycznia 194|! r. Rada Mini­
strów powzięta uchwałę w sprawię prze­
prowadzenia powszechnego sumarycznego 
spisu ludności rvwilnej według stanu o pół 
"ocy i ću#ia 13 na 14 luiego 1946 j.

Spis będzie dokonany w dniu 14j lutego 
1946 roku.

Ostatni ogólnopaństwuwy spis w Polsce 
dhSTlsj)}' w' soku 1931.

Spis nie będzie imienny. Ludność po­
szczególnych mieszkań zostanie ujęta licz­
bowo z podziałem według płci, podstawo­
wych grup wieku oraz narodowości. Ponad­
to w miastach uwzględnianą będzie liczbą 
izb w mieszkanie, co pozwoli na badanie 
warunków mieszkaniowych ludne sc: miej- 
- kie . Prócz teqo dla m st. Warszawy wy- 

niany będzie .specjalny < kusz lokalowy. 
Jednocześnie z powszechnym spisem lu­

no* * odbędzie się na Ziemiach Odżyska- 
nych. in.ienn -pi- roczników Ł927- 1946 
Ha potrzeb administracji szkolnej.'Spis taki 
'a ziemiach duv bvl ptzeprdwadzony
. czerwc” lśM*

Spis inzeprowadzonv bęiizit, pod kitrim- 
m i iłównego Urzędu zsiutystr jo 

-rży i .u ivladi pmistwowej .idim iistia-
,teriain no. z "■ 

bpałer > Irzycie ilwd, młodzi- y . K >1 r i 
-owyza| 16 lal oidz z« bowanrt’ spoin 

-żeregów hardzi = s —
■j: hor: ;o\ ■' cli 1 aiisarr- spisów vc I

*;*
Północ ż dnia 13 na 14 !ute?o

-Zoj it- any --i li i urn, m- wid 
omo zado-uniei,' vtac stan «ec/y > • 

o północy z dnia 13 na 14 lutego Lr.
• Ipłeli i 1 i i«‘ ściśle tego prze-

al»u. Spis da ,hi .iz bardzo niedokładny- 
Jpls będzie rwał pizet 4 dni. Jest to ko- 
rtiecznoś-1 lochaiczno, chcąc bowiem prze- 

a«lz : nn w jeden dzień, trzebobs ■ 
rmobihzouni pii -sz-l-olić mc >•.•••• >
-f)0 0 tvv c,

V. Gul r : u rl'V.t-.r, iildmo i. v s/< i *! i. 11 -
>śd w liisiejsndi -Czasach, znfU&nA 

część luunosci zmieer w t.acju tyc^Ji 4 dpi 
lilia a. i .... pobytu

tłdyby v ięi kotu - az ,sy • iii i 
am. gdL -pędzili - ostatnią noc, to ji - 
Iną - tę sair-.i "soby mogłobj np. "arejo-

sUnśu dwóch komisarzy w rożnych dniach 
i mieszkaniach a inni w ogule by sję ąp»- 
sowj wymknęli, bez żadnej z icu strony 
winy. i -

Stąd właśnie ta konieczność sięgania do 
pamięci właścicieli mjeszkaó i ścisłego od- 
twarzan.a, ile osób nocowało w ‘ym mie 
szkaniu z 13 na 14 lutego. "Ten absolutnie 
konieczny przepię doprowadza , dc '.pozur-- 
nych paradoksów.

Pomijając to, że komisarz będzie uwzgię

dnia! \a iomuilarzu tycli, któizj u , p już 
2 dni temu wyjechali, ä pominie tych, z 
którymi właśnie rozmaw-ia, może się zda­
rzyć, że zastanie on w mieszkaniu zmarłe­
go. aie ponieważ śmierć nastąpiła po -.pół­
nocy z 13 na 14 lutego muśi zapisać go 
jako człowieka żywego, odwrotnie — nowö 
narodzone niemowlę zostanie w spisie po- 
Tninięte tylko dlatego, że -.się;; opóźniło o 
godzinę » urodziło się o godz 1-ej nad 
fanem dniu 14 lutego.

Udział partii politycznych
w akcji świadczeń rzeczowych

WARhZAW V (PAP) — Warszawska wo­
jewódzka komisja porozumiewawcza stron­
nictw politycznych, zdając sobm sprawę z 
niędostąyocznego stanu świadcz",i rzeczo­
wych w posżczególnych powiatach, pow­
zięła uchwałę obowiązującą wszvstk.r pai- 
lie polityczne do jak jiajaktvwmejsZtgo u- 
działu' w akcji propagandowo - kontrolnej 
przy ściąganiu świadczeń rzaczow- ch. W 
żw-iązku' z tym partie polityczne wydelego­

wały przedstawicieli aktywu wojewódzkie­
go do grup specjalnych, zadaniem których 
jest zajęcie się termami opóźnionymi w do 
starczaniu świadczeń rzeczowych. Woj. ko­
misie poro/umiówawyzu stronnictw politycz 
nyuh postoi --.-wita powołać specjalne powia­
tów komisji dla uspiawnienia i kontioli 
rozdziału aitykuiów jv imvah wych za
Ś\ Idc7i lii I/cl /rjV i-

Wyniki działalności 
biura rewindykacji 

i odszkodowań
V\ \RCZAWA (PAP) — Biu r- -in-iy 

kacji i odszkodowań w dennych posiada 
delegaturę w Berlinie wraz z pomocniczy 
mi placówkami w Poznaniu i Frankfui'oe n 
Odrą i delegaturę w Wiedniu z bazą' prze 
lotową w .Gliwicach- Do dnia 2 listopada 
ub. roku 2450 zakładów zgłosiło wywiezie 
nie poza granic Polski 217 470 maszyn i u 
rząuzeń wartości ok. 3 miliardów złotych; 
Do amerykańskiej strefy okupacyjnej w’ 
Niemczech wywieziono około 10.000 ma­
szyn, w tym ok. 2.000 obrabiarek, do strefy 
okupacyjnej amerykańskiej w Austrii wy 
wieziono 42.500 maszyn. Do strefy okupa 
cyjnej angielskiej w Niemczech wywie~*o 
no ok 40.000 różnych obiektów jukuwych 
i przemysłowych do .ar.yielskr j strefy w 
Austrii wvwiez'oiiu taki- h Błńektów 7(K' 
Do strefy Okupacyjną) francuskiej w Nicm 
czech wywieziono buli nfenytb ubi ktow 
Do struły okuparyjr azicckiel w M'\m 
.zetjl i Aust,li wywi 110.000 Ina
,:zyn. Akcja -«w 
Ł' nywdć difte, tiudnosci, ttwa

Jaką drogą płyną stalki
do Gdyni i Góańska

,i, zn wojny Bałty.-- byl ........... m
my Stat-. nawodn-1 i podwodni az 

jsi.o c-c-s. .lino«-1 v lkie połaci
........... -1 * i" szi ze jlm. pohHż*i brie

* i .#< i. Iskicb Wolu i Ga i byl
pas wgUy* wzdbi t brze­

gów Szwecji - i •
1*,, V. Ml* I...- !. IZ M in', Illuzll-l Ir

ud mir v, v i - i pot BorBa. 1 zu 
. ;.ji . ku względni, a :i- szlaki, 

ni dla upufyniaBi —'raii'-z-'n
glu jakie otw i
dl i - u i 1 Iniou ocm.d-
n i Baltjki i < i i ćjdaóiSi ŹJi rluqa

z tymi portami wytuayai.1 ustalenia b. - 
p cziu l dr jg . , r i, prze imjnu -v-ine

Drugi tftrr ośwJatowy

wu' dlate pieiwozą konie . rs,,ą bjło 
zez nie rr zlaku wodnege-, bie ■ 

, , c i z :• ■ i ■■ ' / t zac 1 Inoc-
hó-Zachód, z drnuiej na pólnoŁfi0»WSdhdcl 
do poi'a w radzn kich

Zaj się tym oddSiajy h\. grain zne 
marynarki ra > kie- , ] tóre po ,ozminov.u- 

portov. Gd i Gdańska r"rb, gdyń­
ski- r drogi w..«J- j Gdyni do Gdańska 
. - Gdyni dc y ,1. i dl. wyjścia
na Bally " . - 'i. lok/* pał w-,dny -d

pla hć-lskleep do y lUuhu eo-w ;cl d- 
riiego yrybrze -i Szwecji

Obecnie sta ,i plyi ą tylko t,m szlakiem.
aaVyi l, gU'i idyrii

ldii-i dc zna Rzeczpespo-
Połs. przi ' iv a zasadom elitaryz-

iu — pragm-s mn -.wiali- ogół obywate­
li. 'C7- lząrlzęmu' Państwrm

- • m u .... ml nięta grupo .ludzi,
góry p i dr l y iłowanych do

sądzenia Dzisiaj każdy obywatel ma jedna 
-owe motl-wotci k.,7.talc u się a o po- 
ycji v życiu.i j.anstw:c d - auji jedynie 

własna . uto*. człowieka, indywidualne 
dolne on wkład wy sitku mai \.

Nin Ti o -i p-i-li /a-. 6-ciu ,t yv-jn v a- 
jirkoc. u kadry ludzi, pragnscj h
inOńcz' yt sztalci fi- a zalicza,ą

cych sie ju* do osób dor-wlyrh (ponad ld 
ul powięksJ ty »ię m zri„

i rzeczj wisi >!i: polska musiała więc
- rdluic wyraz we wzmożeni ; pracy nu po-
fu Łszt.yłcer1 i i dokształcania osub doro- 
śtych i t-> na wszystkich stopniach naucza­
nia, Obok oświa!; normąloej, powstaje jak 
'•y II-oi tor oświalowy — oświaty doi»- 
dych Sńczegótoii jednak ważnym i d-™.o- 
iłyin w < 1 idzają >
się państw» sta-e się zagadnienie nauczania 
dorosłych ua slnpiiiu średnim — gimi j.il- 
:iym i licealnym

1ciele tu nie tylko o wyrównanie szczu­
płych i - p nr ji zniszczonej przez
wroga, a o. i wyjście i Łpoth„niu prąuu- 

i i u ?au, p^ze.yikającemu co-
oz ylębsrym m em sze-rkie warstwy aa 

’rią one -ozsrt rz> c horyzonty swe 
<• myślenia i r z T-iiczyc w dziele odbu- 

ijowy i rorr.n >ż<—i i dóbr nii tylko materiał 
tych ale i duchów \ ch Rzeczypospolitej.

Dlatego władz,» oświatow e w szczegól- 
uejsz^ sposób podkreślają w wytycznych 
programowych dla dorosłych zarówno mo­
menty społeczno-państwowe (funkcje zawo­
dowe), kulturalno-oświatowe (ciągłości tra­
dycji kulturalnej) jak i utylitarne, uwzglę­
dniające motywy osobiste „ucznia".

Od normalnej szkoły średniej — gimna­
zjum i liceum dla dorosłych różni ■ się tak 
ze względu na układ swego programu 
(mniejsze ilości przedmiotów; jak i czas 
trwania nauki (3 lata zamiast 6-ciu). Szku-

W zwierciadle prasy światowej

Sprawozdawca polityczny liberalnego dziennika 
.News Chronicie" donosi. Iż w Partii Pracy istnieje 
naczna różnica zdań na temat polityki zagianicz- 

■le- W. Br- t.nu Pewna grupa posłów odnosi się 
bardzo "krytycznie do stanowiskć min. Bevina uwc 
żając iż polityka zagraniczna W. Brytanii powinna 
być więcej uzardme z polityką ZSRR. Druga gru­
pa. która dba Jpecjalnie o przodujące stanowisko 
w Brytanii w stosunku do socjalistycznych kra­
jów E..ropy zachodniej Jest rozczarowana iż Bevln 
ale przy mi Ściśle socjalistycznej linii wyl ycznej w 
swe; polityce w rlasueku do Hiszpanii i Grecji.

1, ,. i. tu i >d iwagę ?arawm a tei . jak
i >\ ę - -li doświadczę ",c życiowi
sv\ ri!, "adaptów. Wyłączą ona jednak prze­
sad] praktyc yzm- , budując w duszach te 
!sam ideały dobra, piękna i prawdy, które 
pizyswiecab 1 ..izk-ści poprzez tysiąclecia 
na szl ii C j- istóry. Kierując się zasadą 
ńauotania yinii multum, sed multa”, gimna 
[zjuni, liceunv dla dorosłych w Gdyni ot- 
»i ra ji-ino, nu swe zamknięt- • r. 1939 
podwoje; cjlą ,sob. pici obqjra - poczyna­
jąc oj 18 roku żvc'a, pizy czym ukończenie 
.Gum.izjum i Lic. u,n dla dorosłych upraw­
nia w równym stopniu, J ik ukończenie 
Lic iimTtfflilfHhWftO do wslnpieni,i na stu­
dia, w-y : II 1 i lol'o sz ilnic-
two śicdnie di d, i iwGdyni, me M- 
jc własnym żjfci«m, * .upiaj , s.ę -i w 
czterech punkl-ich Chodzi więc o stworze 
nie1 dlnn dogodniejszych warunków pracy, 
włósr go ognisk.i u orocz • qo spe 
ci Iną Iroską I opieka. — Artykuł rMPtejte-.y 
je i m!./; - - . •* *■ lĄ «to prary nad iOtM! 
t»/ch . , i tnrycli ypCÓg el-.Liul ]>o-
zbawić światła na zawtse.

, i I, If Iu kur.*, j lyjrauji*
d i id jum i liceuńf dla dorosły i I
Gd\ i i 10 Lutego Szkoła N\ iy, pai er, 
g-’-dz. i, "-zyfdjąr od -l.iia 22 tycz­
nia b. Df Tadeusz Staniewskl

muszy iść np. do 
ozczeciną tu najpieiw i i.u-1 brzrg szwedz 
k astępnie zawiaeuią na pofuduii .

Statki, wvpty ,| ąe_, i zachodu do Bał­
tyki' mają dwrie drom d- wyboru: albo

' przez Kanal Kilo ale przez cieśniny 
IZundu. Więcei f-ta*tyav ke-i =»«. pierwszej 
iłiocji, jakc kru sz.'j

Pr wyj Cju kanal.i d Kilua , statki 
nie kierują si-; wpu st na wschód, tak to 
było w normalnyrh t «■ cli, 1 płynę 
wzdłuż wysjiTiuu n h iż do ulg bodu. 
cypla Szwecji i dal , wzdłuż brz yóv, do 
połudn. cypla wysp ■' .laiulia a w la. .-..ic 
kierują się pa latarni* okręt ÓTńndsref Ta 
tiasa nie była m^r-io zaminowana i w Cza­
si wojny uz wann była jmko normal i tlro 
ga.dla st- ów Izl

Öd statkuHataini Olantit O siatki - li 
idą 'do porto joNku h, 2m- l km a
puiucln -V -.chodni jeżeli idy dal j na p 1-
w. tu pty \a dalej wzeduż . o'żi zy »ws«Jz 
ktcli. Od p-ludn. tvpla O' an iii w prostym 
ki un1 u na cypel Hdu został uczyszenor y 
od min pa wodnv szerokości kilku mil.

Na nu'i. In wschód od Helu, w odległe— 
i 11 mU brzegu, znai-tdi' się zakotwl- 

czo’ia pława nr Fi Od te, pławy *.or w kie- 
runk-. Gdyni j"st wytyczony 6 pławami i 
rozminowM y Od pławy nr 1 statki skręca- 
1 na południe i wzdiu pła».- nr 2, kieruje 

u. p-a pławę nr 3 a stąd skręrGa do pła­
wy i i 4; zakotwiczonej na zachód od cy­
nia i ii i_go. Stąd dioge idzie w ki 
kti ua ( . i ne aż do plawv nr 5, znajdują­
ce się w pobliżu portu qdviiskiego

Stąd 'Uitl-i jtrz—' "do Gdyni . i

Hojne dary
Wielkiej Brytanii dla PoSski

W grudniu u r. rząd l\ Brytanii o'm- 
lował rządowi p< lskiemy na użytek ludno­
ści cywilnej nadwykę składów, przybliżonej 
wartości 457.000 funtów szterlingów.

Obecnie rząd brytyjski przesyła Polsce 
drugi dar, mianowicie materiał do budowy

m islów, wartości 500.000 fantów szterlin- 
gow i poniesie koszty przewozu. Dar ten 
nie ma nic wspólnego z toczącymi się obec 
nie rokowaniami o uregulowanie zobowią­
zań Rządu Polskiego wobec rządu W. Bry­
tanii.

Duńska delegacja węglowa przybyła do Gdyni
W dniu 4 lutego, na statku duńskim 

„Scandia" przybyła do Gdyni z Kopenhagi 
duńska delegacja gospodarcza, w skład któ­
rej wchodzą przedstawiciele największych 
firm importowych węgla. Nazwiska delega­
tów są następujące: dyr Johan Pet et Leh­
man, ,dyr. F. H, Olaf Christian, dyr. F. 
Michael, dyr. E. R. Andersson i sekt. H. 
Enk Surenscn.

Po spędzeniu jednego dnia w Gdyni i 
zaznajomieniu się z warunkami w porcie, de

legacja wyjechała samochodami do War­
szawy, skąd uda się do Katowic.

Przyjazd duńskiej deleqarji węglowej 
ma na celu omówienie warunków i poczy­
nienie starań o przyspieszenie wysyłki już 
zakontraktowanej partii oraz gwent. rozmo­
wy o sfinalizowanie umowy o dostawę do 
Danii dalszej partii węgla. Omówiona bę­
dzie także sprawa dostarczenia Polsce ta­
boru kolejowego pod transport węgla do 
portów.

.vüdz-i
Z prz€2! - 1 m
wydłuż -7f,7’r 1 "
t dl qlu ; -4 mil ck
nr Pj .»Neli
czonei pÖV wylocie
tu gd ' |

la poHU, UL A Liki

c'i mnio) więcei w* 
npgu aż do pi 1WV- 
rwótf ‘i '). żak Jtwi«- 
j* wńdaegij dc# pot-

gd i
jai u idzinit i n-ikla-l. - sporu

dmiji h
Iow ols kich* faz kieuljąc się a> pod wy
b, edzk s orüqi ■ sz v w; j it Ok u
prSfiZI u -nią d Gdftiisfcn Ni 1| 11 He
, r v pr* *st do C tó i-*t
dzii i ii iii Gdyni uu| 1 1 - j l»i
ra Gdfińsk T. 
wy^hudząi ,?m' 7 j nrru !|"

Wytyi na trasa mu a by- slab d
rowana iby pławy nu. zmr n y egi 
położeń. gdy to mogło wpr sadzu-
w błąd awioa-crów płyną go uku-f
mógłb 1 zboczyć z udnnnuwair 1
narazić się na niebezpieczni, w n n;*
cia na minę. Dozorei 1 P1 
jaln. słu-ba hydi' -jJ-iln'/n-' idnu 

mors* i.) Do śtyi żnin, r" d :m 1 ■. *■ 
il i udziec kii służba hydri

1 igi Zd,‘] pizejęfu dozói pols,.a użba h» 
dn qi 'ii i ' ! ’ ! • Utrzymam tc-yo tir*
v jiofya/iT i .............. ustawianie mi^j^
sca zali ch l i raz baczi ni , auj n
trasę i dostał« ■ l ł»kają< się min4^ 
wysr.aąa du™ pr... j odpor. -dzwln - i 
, mir, i- szczr i.ióinych IlinltCjMIłiiuśzj 
b’ hvdi leziitil b. k.

SPEAKERZV DONOSZĄ...
WATYKAN. — O id! . 

la Coni d v P.
RZYM. — Pr< .i.

doretn W. • mi, > \ i P'.»nrji u..l«..* ^
-r• iwtti (:•■ r*- | VrJ' ... i * . gil . -,v i ’■'-•-V..u ,

tf^stu .......................I t *V. MVI4W ; billćjilŁ. -ifj.-li
o\'- I*1' • • 1,1 *• l-;.Pil . njr

LONDYN. — ncjit •
koi I. rr-, , , i a Li I ’
loa Ul I •• * '• 11«-;i> .s I . . t-j .1 jmikf T<«I6. V r v I-1- ' i ■»

SD s i;o (-mi i ' t . ,
1*1 ' II c ,• I 3 1 1 ' ' fl ' I-' ' •'!'

z YorVitrtt. tins %■ ll 4|ś.i/. 0 mbtul
I* ' RYŻ. i1 i 11 * i »•'!•' .. :

untw.i h-viulJovrCi fjdńcuTn . L'm.u.i lir. '-•« idu jv
ni« v u, • .1*1 •• *Ji 7>' w A jiif • i • >'• i. .iii-. i-Yi»»

l 1 ' 1 '•. • i jionn -f u l v« ni •:.
TIRANA. — W«-- «vs^VslktOi rr,iu.!ac|\ A!Vi»ti(' 

j<Słtyłv w fiUbkdóiiiłcK UT0C7V*l'*^ł-l dla
uti.Mj.ii vnjcniii :i o.jitf j rc«Tu.rLy iho .u1/ 1 1
w«*nwj priiu Q«oMrtiocYktł I elbańik'.* *» T>iS?i»liii*■ 
m ł, |J| W’-Mirnii prś-esu v '' i • '
nych. - lórrj vicoi-i rlę :i,:po|n«i v»ulitr.>r .i ■' 1 *
szoth.

LONDYN. —■ Gn »li M .rry.u f 1 N f* ’ ^
Niorarzp h, przy był do LcmiyoA ^8 ElWl^iw 2Jcd ■ 
ppt ił.nyt H, gdzie oc L k jQ bz. ium*
UJsiRKY.

BERN. — Roko ^ia handlow e angle »»rwa|c*r 
5kie, rozpocr«‘te w Liudyme w końcu ubicyliyjo 
roku, będą kontynuowdne w Bernie od 8 lutego.

BERN — Ruda Federalna wyznaczyła członków 
koÄlsji dla ncwo . utworzonej komunikacji um 
Renie.

HAMBURG- — Wobec powiększenia się „czar­
nego rynku" policja niemiecka -została zreorganizo­
wana przez władze brytyjskie Rznd wojskowy zar 
instalował 135 specjalnych trybunałów.

BRUKSELA- — Nuncjusz papieski mgr. Micara, 
który definitywnie opuszcza Belgię wyjeżdża w 
środę do Paryża, skąd uda się w dalszą dróg«, 
do Watykanu.

BRUKSEIA./— Minister spraw ^granicznych « 
handlu zagranicznego oznajmił, że między Belgin a 
Stanami Zjednoczonymi zestala zawarta tymczasowa 
umowa w sprawie lotnictwa cywilnego. Na pod­
stawie tej umowy otwarta będzie linia lotnicza New 
York — Bruksela — Kalkuta, oraz Bruksela — 
New York.

RZYM- — Władze Spizymierzonych wydały 
wojskom ym władzom sądowym włoskim Maksyml 
liana Burnhuhera, dyrektora banku Rzeszv, który 
wywiózł do Niemiec rezerwy złota Banku Włoskiego 

RZYM. — Umowa handlowa włosko-francuska 
przewiduje zastosowanie funduszu kompensacyjnego, 
utworzonego ostatnio przez rząd włoski dln wszel 
kich wymian między Francją i Wiochami. K'iri 
wynosić? będzie 1% lirów za 100 franków
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Pierwszy ładunek zboża
z Ameryki dla Polski

Do portu gdańskiego nadszedł pierwszy 
pełnookrętowy ładunek zboża amerykań­
skiego z liczby kilkuset tysięcy ton, jakie 
mają nam być dostarczone w ramach pomo­
cy UNRRA.

Pierwsza partia w ilości 7.000 ton przy- 
była na amer. parowcu „Philip Thomas” 
wprost z Philadeliii. Zboże wyładowuje się 
do składnic Elewatora Zbożowego. Dalsze 
statki ze zbożem są w drodze.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
między Polskę a ZSRR

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

0 zakaz wywozu z kraju dzieł sztuki

WARSZAWA. (PAP) — Dnia 5 lutego 
br. nastąpiła w Min. Spraw Zagranicznych, 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych u- 
mowy o polsko - radzieckiej granicy państ­
wowej, podpisanej w Moskwie dnie 16. 6. 
1945 r. i ratyfikowanej przez KRN 31. 12.

1945 r. a przez prezydium najwyższej ra- 
dy ZSRR dnia 13. I. 1946 r. Wymiany doku­
mentów ratyfikacyjnych dokonali: nun. spr. 
zagrań. W. Rzymowski i ambasador ZSRR 
W. Z. Lebjedjew.

Uroczystości ku czci Kościuszki
w Budapeszcie

Do Krakowa przybył Miklesi, redaktor I dama Mickiewicza. Z inicjatywy 
naczelny „Kuriera Węgiersko - Polskiego”, Miklesiego i grona działaczy na polu zdii 
założyciel polsko - węgierskiej izby przemy nia polsko - węgierskiego odbę; ą 
“Owo - handlowej w Budapeszcie oraz wi- 12 lutego w Budapeszcie uro y 
ceprezes węgierskiego towarzystwa im. A-' ciuszkowskie.

L. Zajączkowska w artykule p. t. „Szko­
dliwy eksport“, zamieszczonym ma czoło­
wym miejscu w „Robotniku“ z dnia 5 bm. 
domaga sie wydania przez rząd zakazu wy­
wozu z Polski dziej sztuki, nabywanych 
na rynku za bezcen przez posiadaczy wy- 
sokcWcirtik-ciowej waluty obcej.

Odbudowując swoje życie od podstaw 
Polska dąży także do odzy :kania zrabowa­
nych i wywiezionych z kraju przez b. oku­
pantów skarbów sztuki.

„Skrzętnie z mrów czą cierpliwością 
znawcy sztuki polskiej kawałek po kawał 
ku dopasowują części ołtarza Wita Stwo­
sza, odnalezionego w niemieckich tajnych 
składach NorymDergi.

W tych staraniach — czytamy — zna­
leźliśmy sporo poparcia i pomocy ze strony 
różnych zagranicznych przyjaciół — ale, 
niestety, trzeba to stwierdzić z wielką go­
ryczą, iż czasem po przybyciu do Polski, 
przyjaźni nam skądinąd obywatele państw 
obcych, pozbywaj’! się dość szyb ko zrozu­
mienia dla spraw i potrzeb kultury pol­
skiej i ogalacaja niepostrzeżenie, lecz sku­
tecznie nasz kraj z resztek dzieł sztuki i za 
bytk*w.

Hiszpania w przededniu inwazji republikańsKiej
j .LONDYN. — W eksluzywnym wywia- 
uzie. X. ;t /'nym agencji United Press, 
najdujacy sie ma emigracji, prezydent au 
omomicznego rządu ba:V jsluego Jose An- 
nio Aurrre oświadczył, że groźba powtó- 

1 żerna sie wojny domowej w Hiszpanii 
jest legend’!. Omawiając szeroko rozpo­
wszechnione mniemanie, ze w Hiszpam i 
wybuchłaby wojna domowa, gdyby repu­
blikanie u iłowali powrócić do władzy,
Aguirre oświadczył: „Nie jest to era wo­
jen. domowych. Sprzymierzeni zakończyli 
wojny domowe w Grecji i Chinach. Dla- 
czegoz mieliby tolerować wojnę domową 
w Hiszpanii i biernie sil temu przyglądać?
Gdyby doszło do jakiego konfliktu wew­
nętrznego, zostałby zażegnany w ciągu kii 
ku dni Nie mogłoby teraz ju' dojść do 
przeciągających sip walk, tak jak niegdyś. 
Aguirre udaje się w sobotę dio Par: ża, 
aby wziąć wdział w rokowaniach republi­
kanów , zmierzających do rozszerzenia pod 
staw republikańskiego rządu emigracyj­
nego. Aguirre stwierdził: „Rząd ten jest 
obecnie silniejszy, niż kiedykolwiek od 
zakończenia hiszpańskiej wojny domowej. 
Najważniejszym obecnie problemem jest 
konieczno««' rozszerzenia rządu Girala tak, 
aby bj t dostatecznie reprezentatywny i 
m°gl zostać uznany przez mocarstw«. 
s wiat owe. Premier Giral przy ib gdzie wkc°t 
ce do Paryża. Do rz4du wejdą wszystkie 
stronnictwa od komunistów do konserwa­
tywnych republikanów“. Aguirre przepo­
wiada decydujące zmiiany w sytuacji hisz­
pańskiej przed końcem tego roku: „Obec­
ne sytuacja nie może trwa*-. Jest to decy­
dujący rok dla rządu republikańskiego, rokowi

Kiedv nadejdzie właściwa chwila, zama­
rzamy działa^ z siki i energią“. Zdam ein 
Aguirry decydującym czynnikiem przy­
wrócenia republikańskiego ustroju w Hisz 
pani będziie hiszpański ruch podziemny, 
który staje się silniejszy z ka'raym dntterm 
„Rczpoozęto koordynację wszystkich ko- 
m-’rek tego ruchu, k,edy więc madejazie 
chwila powstania,, bidzie to ruch og in.-. 
Jeslesmy w stałym kontakcie a ba jji 
ruchem podziemnym“. Aguirra zaznaczy ł,

że rz;id republikański liczy na dostawy 
S przym i orz o n ych i ich moralne poparcie 
dla „dnia inwazji republikańskiej“. Re- 
publ kanie n.e potrzebują interwencji woj 
skowej obcych mocarstw. Aguirra wyraził 
nadzieje, że W. Brytania, Stany Zjedno­
czone i Francja zerwą stosunki z Franco. 
Omawając wzmożoną działalno"1 monar­
chistów, Aguirra nazwał dziaialnośi pre­
tendenta don Juana potencjalnym niebez­
pieczeństwem.

Trudności aprowizacyjne Anglii
LONDYN. — Minister aprowizacji sir 

Ben Smith zakomunikował w Izbie żrmn 
o poważnym zmniejszeń.u się zapas w yvv 
no«ci oraz o zmniejszeniu brytyjskich ra­
cji żywnościo wych. Wobec złyci zbroi o ąr 
w Australii, Afryce płd. i Indiach wszyst- 
kie narody importujące będą musiały po­
pleść wielkie ofiary; W- Brytania dała 
przykład, zmniejszając import w pierw- 

semeistrze 1946 roku. Nale y bezy1 
tym że obecnie wypiekany bidzie

szym 
się z

chleb ciemniejszy; w restauracjach chleb 
podav?anv bidzie tyliko na żądanie goBci, 

Przeprowadzi się kampŁ nię przeciw 
marnotrawstwu, prawdopodobnie zostaną 
wydane jeszcze mne zarządzenia. W zwi «z 
ku z brakiem zbooa na rynkach świato­
wych nastąpi redukcja kupor .u paszy dla 
bydła. Będziie mniej słoniny, jajek i dro­
biu. Tygodniowy przydział tłuszczu zosta­
nie w marcu zmniejszony z 8 na 7 uncji

Odrzucenie apelacji gen. Jamaszity
NOWY JORK. (PAP) — Sąd najwyższy 

w Waszyngtonie odrzucił apelację japoń­
skiego przestępcy wojennego, gen. Jama- 

przeciwko wydanemu na niego wy- 
śmierci. Gen. Jamaszito był glów-

szity

nodowodzącym na Filipinach i zdobywcą 
Singapore i został skazany w dn. 7. 12. 1945 
r. przez amerykański trybunał wojskowy 
w Manili na karę śmierci przez powiesze-

Składają się na to dwie przyczyny. Z 
jednej strony dzięki nieuczciwości pewnej 
części połeczeństwa i niedbalstwu czyn­
ników powołanych do opieki nad kulturą 
i sztuką bardzo duż-o cennych zbior*w za­
równo polskich, porzuconych w czasie dzia 
ła« wojennych, pozostawionych w dwo­
rach, jak również poniemieckich, zostało 
rozkradzionych i rozrzuconych po całym 
kraju. Ludzie, w których reku znalazły się 
te przedmioty, starają sie ich wyzbyć czym 
prędzej za byle jaką cenę, częstokroć nie 
znając nawet ich .zeczywistej wartości. 
Z drugiej strony powszechne zubożenie 
zmusza niejednego prawego właściciela 
cennych okazów do snrzeda-y ich, by zdo­
być środki na utrzymanie. Te okoliczności 
wykorzystują nie tylko krajowi zbieracze 
i ludzie zajmujący się zawodowo skupem 
tanich okazji. Na łakomą i łatwą zdobycz 
rzucili się rozmąci cudzoziemcy, którzy, 
korzystając z wysokich kurs«w waluty ob­
cej na czarnej giełdzie, za bezcen wyku­
pują dzieła sztuki, które znalazły się na 
rynku i nadużywając praw gościnno­
ści przy sprzyjającej przemytowi, nieure­
gulowanej należycie kontroli celnej, wy­
wożą z naszego kraiu to, co z frudern oca­
liliśmy z niemieckiego pogromu.

Należy temu niezwłocznie położyć kres. 
Powinien być natychmiast wydany zakaz 
wywozu z Prlski dzieł sztuki, przy jedno­
czesnym wzmocnieniu kontroli celnej na 
kolei, na drogach samochodowych i na li­
niach lotniczych“.

Ta sprawą musi zająć się Ministerstwo 
Kultury 'i Sztuki, które winno sporządzi” 
rejestr dznet sztuki i zabytków io dm-ej hi­
storycznej i artystycznej wartości. Dzieła 
te winny trafić do muzeńw i by«' udostęp­
nione dla ogółu polskiego.

„Z kolei moż-na by było pomj -icć o 
zorganizowaniu przy muzeach punktów o- 
ceny i ewentualnie skupu dzieł ztuki. Z 
jednej strony dało by to możno** osobom 
sprzedającym jakiś okaz uzyskania nale­
żytej, uczciwej ceny sprzedażnej, z drugiej 
giej zaś strony dało by też państwu moż­
ność pewnej kontroli nad obrotem dzieła­
mi sztuki i w wielu wypadkach nabycia 
dla zbiorów państwowych, wzgl. miejskich, 
cennych okazów. Takie biura oceny i sku­
pu dzieł sztuki, prowadzone przez fachow­
ców stworzyłyby poważną konkurencję dla 
rozmaitych — nie zawsze w stosunku do 
klienta uczciwych — antykwariatów.

Autorka stawia sprawę na ostrzu noża, 
twierdząc, & potrzebna jest tutaj bez­
zwłoczna interwencja państwa.

Tak, jak w dziedzinie przemysłu przez 
jego unarodowienie uniemożliwiliśmy nad 
mierną eksploatację polskiej produkcji 
przez obcy kapitał, tak i w tej arcyważnej 
z kolei sprawie Polska Demokratyczna 
musi zdobyć się na radykame posunięcia

„Nar”d Polski nie rao’e by nadal na­
rażany' na ponoszenie strat, które są nie 
do powetowania“.

Tydzień literacki Wybrzeża 
Jubileuszowy 25-ty „czwartek literacki“ w Sopocie

Wiedział Tata Smosar ki, jakie przy­
rządzić dania na ositatni 25-ty czwartek 
literacko - artystyczny cpocki high-li- 
fe zjawił sil* znowu po długiej przerwie 
licznie na Obr. Westerplatte, ale ad cap- 
tandam benevolentiam nie trzeba było na­
wet tradycyjnej kawy. Znalazła sil ’prze­
cież i ona ila pełnego jubileuszowego a- 
kordu.

Smakoszów muzycznych z miejsca uję­
ła muzyka fortepianowa, podana przez 
Prof. Jana Gorbalego. Pian.sta ten, o du­
żym poczuciu artystycznej odpowiedzial­
ności, ma chlubny, cho«' niestety za m i o 
naśladowany zwyczaj, nie lekceważy« na­
wet drobnych swych występów. Przed so­
pockim areopagiem znawców zagrał Gar­
baty świetnie »wory naszych kompozyto­
rów: Szymanowskiego, Altaen.za, Proko­
fiewa — sięgną'! ii do Chopina. Jeśli przy 
słuchaniu utworów muzycznych przechodzi 
ßiiC nad. swoistością wykonania, a narzuca 
się już jedynie i w jaki« bezpu redn spo- 
s"b odsłania przejrzyście struktura i bar­
wa instrumentalna utworu, to zdaje się nie 
trzeba wielu więcej pochwal arty cie.

Me omanów podbiła swym głosem p 
Bojar - Przetmieniecka, dosyć dawno nie 
słyszana. Co z oczu, to i z pamięci Wy­
starczyło, ve nie pojawiała sil jaki« czas 
na estradzie, i ju* chciano :apomn.>' o 
Prawdziwym talencie. Nawet niżej podpi­
sanemu zdarzyło się na chwilę zapomnieć 
w jednej z krytyk o istnieniu n Boiai - 
krzemienieckiej. Na wieczora zaśpiewała 
i okolicznościowa piosenkę p. Zofia Toka- 
rzewska, piękny i bairdzn przyjemny so­
pran (nie mezzo-supran) liryczny. P. Bojar 
Brzemieniecka. przeciwnie, sopran na-

wskroś .dramatyczny, reprezentuje najwyż­
szą na Wybrzeżu operową klasę śpiewaczą. 
Piesnii Różyckiego, Macury, Rutkowskiego 
nie leżały mo®e najlepiei w rodzaju «pie- 

aczki, ale wybitna kultura triumfowała 
i tym razem, di .Hc niezawodne artystyczne

lięcie.
enatura przedstawia się na tym 
tku na wesoło. „Humoreski o pew 
przydziale“ Ukazała do wepnie nie 
wewnćtrzne. prozaiczne spraiwy lite- 
W\ brze/a, ale i najlepsze strony ła­
jam sza Rychlewskiego umiejętno - 

enia obrazków z nerwem scenicz- 
wyczucie korm-zmu w dialogu, szczę- 
pol’iczen.e ruchu i werwy z wdzię- 
i sentymentem felietonisty. „Manife- 
“ była już raczej rutyr ianska, a jej 
rka niezbyt wskazana. Kaz. mierzą 
i-sia „Ballada o ktemacie“ pctwier- 
abośi tęgo siu!btelneg‘ prozaika i dra- 
•ga do „prozaizmów“ w wiełszacn. 
m okohcźno”ciow.vm_ wesołym utwo- 
ie było to zresztą rające. Wiersz o li- 
„ch i piosenka „O Tacie Felusiu po- 
v jeszcze .atmosferę rodwnnej pra- 
lezpo1 rca.uc -ci, mogło eaę wydawa«, 
:teśmy na imieninach u sympatyczne-

"izerszy świat wyprowadziły aomi 
jubileuszowego czwartku. B.eä Ja- 
Stępowskiego informacje o ukd*kzo- 

raco nad „Wiatrem od Morza,, i za- 
ści 'pierwszego numeru tego, dawno 
kiwanego, miesięcznika, oraz pro- 
>wa wypoiViedż Red. B. W.

na temat upowszechnienia sztuk, 
Święcicki doskonale zrozumiał du'-' 
;ę wychowawczą „czwartk»w‘ proi

Smosar kiego w pionierskim okresie w\ - 
I warzania się środowiska kulturalnego 
nad morzem. Niemniej świetnie wyczuł je­
dnak i wzmagającą się stopniowo atmos­
ferę „duszenia się“ szluki w zbyt wolskich 
ramach przezwyciężonego społecznego i e- 
konoinicznego elitäryzmu. Oczy ,\ i”cie, no 
samych szczytach tvV'rczo'ci i odbiorczo’- 
ci pewien naturalny elitaryzm artystycz­
ny chyba wiecznie będzie zasadą,. Przeko- 
nan.e to i zarysowana przez red. Święcic­
kiego wizja nowych upowszechnionych 
„sympozjonów“ sztuki zdaja się od pew­
nego czasu nadawa«- kierunek wszystk:im 
przedsięwzięciom an Ivstycznvm na Wy­
brzeżu. Czy prof. Srocsarski. patronujący 
pierwszemu Okresowi upoWrzechniania 
kultury w Sopocie, nie rozwinie wkr'Hce 
sam nowych form? Zdaje się by- predesty 
nowany .do podobnego zadania.

VIII , SKODA“ GDY.VJKA W NOWYM 
LOKALU

Drogę ku nowym formom demokiaty- 
zacji sztuki odnalazły wreszcie wody li­
teracko - artystyczne w Gdyni. Ostatma, 
VIII środa odbyła sio po raz pierwszy już 
nie przy kawie w kawiarni, lecz w salce 
Biblioteki Miejskiej w Gdym. Miła niespo­
dzianka: przybytek wiedzy wypełniła
szczelnie publiczno««, widocznie me nad­
miernie zasobna, bo u Fangrata jej się nie 
widziało, ale na pewno kulturalnie najcen­
niejsza, jeśli potrafiła frenelyczme oklas 
kiwa” trudną nowoczesną muzykę forte­
pianową (Strawiński, Albeniz, Szymanow­
ski), zaprezentowaną wspaniale, mimo nie 
nastrojonego jeszcze instrumentu, przez 
Jana Gorbatego.

Środa, zainaugurowana w nowym loka­
lu, po-wileona była „Poezji konspiracji war 
’zawsOtiej“. Recytowane wiersze młodego 
pokolenia poetów warizawskich (Toporni- 
cki, Bugaj, Brainy, Borowy, Bartelski) i

kilku nieco starszych poetów (Miłosz, Gał­
czyński, Świrszczyńska) zostały poprzedzo­
ne słowem wstępnym niiżej podpisanego. 
Miało ono ukazać spirytualifcityczme skrzy­
dło twórczości konspiracji wojennej. Wstę­
py- podobne zdają siię spania i swuje za­
danie, wprowadzając choćby najogólmej w 
in.) c.e n ej, często trudnej poezji.

Recytacje wypadły niezupełnie r°wno. 
P. Lici«’"ska nie miała mo-że swego najlep­
szego dnia. Rozumie ona nową poeziię i 
przekonywująca jest wszędzie *am, gdzie 
chodzi o klasyczną sko-‘czoność, o preey - 
zję, obo.iltna, obrazową czy mydowJ (do­
bry „Sonet do Anglii“), w ogolę czuje si? 
sobą raczej w utworach krótszych.

Z. Sójtko. odwrotnie, ma bogata skałę 
ekspresji, zwłaszcza dramatycznej, v/ci'iga 
się też co raz lepiej w por/ .* nowoczesną 
(świetne „z szopką“ Bugaja).

Środy literackie na nowym tle o.l 
razu zdobyły pubiu zno-;ć Kto wie. czy 
wkrótce salka gościnnej Biblioteki Miej­
skiej pomieci-i jeszcze zdoła szczerych, 
niesnobistycznych entuzjastów literatury 
i mu/v'.o

PORANEK DYSKUSYJNI BPVCTWA 
LITERACKIEGO W GDAVSKU

jak wtorki literackie gda skie zazna­
jamiają z poez.1«« i prozą polską, tak orga­
nizowane przez Bractwo Literackie nie­
dzielne poraniła dyskusyjne“ wprowadza­
ją w aktualne zagadnienia literackie. Sly- 
szeli*my już „Jak powstaje dzieło literac­
kie", Jerzy Lau mówił „O poezji nowocze­
snej“. W ostatnią niedzielę H. Szpyrk««w- 
na zarysowała, a dyskui-ja rozwinęła za­
gadnienie , Odpowiedzialności moralnej 
pisarza“. Bractwo Literackie konsekwent­
nie i poiwoli, lecz z ciągle wzrastającym 
powodzen.em wciąga w sferę problema­
tyki literackiej.

Edmund Misiołek
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Hmlfolroimiifilrac ja
na terenie Wybrzeża

Praca rad'ocomunfkacy.ina na terenie 
Wybrzeża komcęntruje się w Urzędzie Ra­
diotelegraficznym w Gdyni. W Jkład urz< - 
du tego wchcdz". dwie jednostki: Centrala 
odbiorcza w Witominie i centrala nadaw­
cza w Oksj wtu.

W 1930 r \vj budowano na Oksywiu nr 
wzniesieniu 75 m nad poziomem morza 
gmacb pod centralę nadawcza ‘kt'>ry stal 
się zaczątkiem obecnej instytucji. Stacja 
odb orcza z braku odpoiwiedniogo budynku 
miecjla s.'" chv i iowo w gmachu Głównej 
Poczty w Gdyni <k".'d 1. 9. 1930 r. nawią­
zano płervtez‘i Liczno" radiów".. Od tej 
chwili wTaz z rozwojem marynarki han- 
dlov.ej. portu i miasta wzrasta aktywno'1’ 
radiostacji, a« do o jagnięcia taczno'ci na 
falach dtugich z cała Europ i, na falach 
krótkich ze statkami na wszystkich wo 
dach - wiata, oraz fonii rybackiej na mo­
rzu Północny m i Bal tyłku.

Pewne przeszkody techniczne, zakłóca­
jące czysto'1 odbioru zostają w czerwcu 
1938 r. usunięte ostatecznie przez przenie 
sienie stacjii odoiorczej z poczty' na Wito 
mino do nowowybuidowanego gmachu, 
wzniesionego na 96 m nad poziomem mo­
rza. Pok czen e kablem ipudziemno - ood- 
wodnym obu jednostek w ilości 20 przc- 
wod*w, oraz zainstalowanie -nowoczez 
nych aparatów zakonczyło tymczasowo roz 
budowę radiostacji. Aparatura centrali na­
dawczej składała się z nadajnika więk­
szej mocy na fale długie, z dw"ch nattej- 
n Jo-w na fale 600 m dla komumikacjii przy 
brzeżnej, z 4 naidiajn k"w telegraficzno- 
foniczmych n® fale krótkie jako dalekosię­
żne, oraz nadajTuka fonicznego dla ruchu 
rybackiego. Potrzebne anteny zawieszone 
były na dw"ch masztach żelaznych 60 m i
4 masztach drewnianych 30 m. W skład 
urządzeń-'a centrali odbiorczej wchodziło
5 odbiorników telegraficznych, 2 odbiorni­
ki foniczne, 2 automaty nadawcze „Weath- 
ston--, 1 auiamat odbiorczy Recorder i 1 
Periormator. S.edem anten zawieszonych 
zostało na 3 ma ztach 40 m i 2 musztach 
20 m.

Nowoczesne to urządzenie, zostało nie­
stety, zupełnie zniszczone podczas działa’’1 
wojennych 1939 r.

Już 1 wrzwnia strzały marynarki nie­
mieckiej fkierowane w Oksywie trafiają 
w budynek radiostacji. 6 wrze'nia zosta­
je uszkodzona aparatura długofalowa, kto 
ru w ciągu tego dnia naprawia personel u- 
rzedu i przekazuje marynarce wojennej.

Pomimo ci 'glych przeszk- d w odbiorze 
u-.powodrwanych podsłuchem nieprzyjacie­
la i bezustannego ostrzeliwania, uiz"d u- 
trzymuje łączno*' z krajem i zagranicą. 
Dopiero brak prądu i uszkodzenie kafbla u 
niemo/liwiają dalszą pracę. Chcąc utrzymać 
l*czncA- bodajby z Warszawą, urząd ko­
rzysta z amatorskiej radiostacji krótkofa­
lowej, stanowi icej własne" naczelnika, 
która celem zwiększenia bezpieczeństwa 
przewieziona zostaje z Oksywia Jo gma­
chu poczt' . kud nawiązano powl 'mie I , - 
cznożć z Warszawą na fali 42 i pół m i u- 
trzymanc j« do dnia 12. 9. 1939 r. do go­
dziny 20. Wkioezenie N.emcw do urzędu 
pocztowego w dn.u 13. 9 1939 zakończyło 
prace radiostacji gdyńskiej.

W ostatniej chwili cała aparatura Oksy­
wia i Witomina została łnczme z wszysł- 
kinrn zapasami doszczętnie rozbita orze/ 
personel urzędu. Niemcom dostał s:ię ty 1- 
ko bezw arte'-ciowy złom. Podczas okupac­
ji Niemcy odbudowali radio-tacje z prze­
znaczeniem dla radiokomunikacji mor­
skiej.

W rolcu 1945 cała aparatura radiostac­
ji została ponownie zdewastowana. Oku­
pant zniszczy 1 wszystko. Potężne żelazne 
maszty zostały wysadzone w powietrze, 
drewniane -ch'te L zużyte do budowy bun­
krów Bomby i pociski uszkodziły silnie 
oba budynki.

W pierwszych dniach kwietnia 1945 r. 
wraca czp'eiowo dawny peo-onel urzędu i 
zaczyna ponownie pracę Po doprowadze­
niu budynku do stanu używalności urząd 
własnymi siłami ustawia maszty drewnia­
ne o wysokości 40 m. remontuje nadajniki 
i odbiornika wydobyte spod gruzów, które 
wkrótce uruchamia i łącznie z nadajni- 
kierr i odbiornikiem „Raf", otrzymanym 
od władz sowieckich, nawwzme ptczno' 
radiową. Dzięki staraniom Ministerstwa 
Poc/t i Telegrafów budynki Oksywia i Wi­
tomina zostały czę‘ nowo wyremontowane 
i urząd otrzymuje nowoczesne aparaty spro 
wadzone z zagranicy, które w najbliższy ch 
dniach zostaną ui uchom one

Obecnie centrala odbiorcza urzędu mie- 
'ci się talk, jak kiedy', w gmachu poczto­
wym Gdynia, skąd istnieje połączenie ka­
blowe z Oksywiem L praca odbywa sic na 
„Duplex“.

Aparatura radiostacji składa się z 4-ch 
odbiorników i 4-ch nadajników. Łączno'1’ 
utrzymywana jest z Warszawa, Katowica­
mi. Szczecinem. Olsztynem, z Szwecją, Da­

nia, Norwegi"., Finlandią, oraz ze Statkami 
zawijającymi do Gdyni.

Zasięg dla radiokomunikacji ze statka­
mi wynosi obecnie do 300 mil.

De ko"ca 1945 r. ■wysłano L odebrano 
słów:

do i z Warszawy 860 000, do i z Kato­
wic 90168. do i ze Szwecji 69140. do i z Da­
nii 52856, do i z Norwegii 4784.

Ze statkami korespondencja zamyka sic 
w 3718 stawach.

W najbli'szym czasie urząd zamierza

wyiko"czvi' drobne roboty budowlane na 
Oksywiu i Witcnfiniie, przeire1'1’ aparaturę 
nadawcza do sali aparatowej jak równie' 
rozpocza montaż- centrali odo orczej z po­
czty, wybudowa1’ jeszcze 4 maszty drew - 
niane przej«" na nadawanie maszynowe.

Poziom pracy radiostacji gdyńskiej wkrót 
ce dojdzie do stanu przedwojennego a o- 
pinia, jaką cieszył się urząd do 1939 r., za­
chowana będzie nadal.

Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów 
Jan Tomasik

Ożywić życie kulturalne w Lęborku
Życie kulturalne miasta w zupełnym zastoju

Brak jest przede wszystkim ludzi. Cala 
praca organizacyjna, społeczna, kulturalna 
i nawet, oświatowa spoczywa na barkach 
nielicznej grupki ludzi, którzy wskutek tego 
są. przeciążeni ponad'siły. Reszta społeczeń 
stwa jest zupełnie bierna; nie tylko, że nie 
wykazuje żadnej inicjatywy, ale nawet gdy 
ktoś tę inicjatywę poda, nie podchwytuje 
jej się i w niczym się nie przysłużą. Cały 
wkład, to przyjście do gotowego.

Ludzie są spragnieni życia kulturalnego, 
i to powinny uświadomić sobie przede 
wszystkim zorganizowane czynniki społecz­
ne. Świadczy o tym wymownie ilość świet­
lic, których w samym mieście jest 13, zaś 
we wsiach powiatu 15. Świetlica na wsi 
spełnia jednak znacznie poważniejszą rolę, 
niż w mieście. Wokół świetlicy wiejskiej 
koncentruje się całe życie kulturalne wsi, 
podczas gdy w mieście świetlica obejmuje 
swym zasięgiem tylko określoną grupę lu­
dzi. Toteż wieś lęborska stoi pod względem 
życia kulturalnego znacznie wyżej, niż sa­
me miasto. Wielką zasługę w tym ma nasze 
nauczycielstwo z niestrudzonym w pracy 
Inspektorem Szkolnym Lubicz-Majewskim 
na czele. Nauczyciele ożywiają życie świet­
lic wiejskich, poświęcając tej sprawie wie­
le cennego czasu.

Ale to wszystko nie wystarcza. Jeśli 
chodzi o miasto, konieczne jest stworzenie

centralnego ośrodka kulturalnego, jakim po 
winien być Dom Kultury.

Lębork nie posiada równie, sceny. W 
Domu Harcerza, gdzie z rzadka występują 
przybywające do naszego miasta zespoły 
teatralne, możnaby istniejącą estradę, obe­
cnie niemal zupełnie nie nadające się do po­
trzeb teatralnych, przerobić niewielkim ko­
sztem na odpowiednią scenę. Brak jest pre­
legentów, którzy mogliby wygłaszać odczy­
ty na poważniejsze tematy, a ci nieliczni, 
którzy się tu znajdują, nie mają czasu. Brak 
jest artystów, którzy mogliby dać koncer­
ty; nikt jednak nie pomyślał o zaproszeniu 
ich do Lęborka z miast Wybrzeża Piękna 
swego czasu inicjatywa PPS, by osiedlić tu 
zespół teatralny, która wkroczyła nawet w 
stadium realizacji, spełzła na niczym wobec 
bierności społeczeństwa i braku z jego stro­
ny jakiegokolwiek współdziałania.

Istotną więc przyczyną zastoju życia kul 
turalnego w Lęborku jest obojętny stosu­
nek społeczeństwa do tych zagadnień. Nie 
wystarczy narzekać na braki i czekać z za­
łożonymi rękami, aż ktoś to wszystko za 
nas zrobi. Trzeba się zabrać samemu do pra 
cy, a inicjatywę i kierownictwo tych prac 
powinny przejąć powołane do tego czyn­
niki, a w pierwszym rzędzie referat Kultury 
i Sztuki mgr J. S. Z.

„Kraków“ ściągnięty 
z mielizny

Jak się dowiadujemy, polski statek „Kra 
ków", który z ładunkiem węgla płynął do 
Helsingborgu i wskutek mgły w pobliżu 
wybrzeży szwedzkich wpadł na mieliznę, 
został w dniu 5 bm. o godz. pierwszej ścią 
gnięty z mielizny. Praca ratownicza trwała 
pięć dni. Dla odciążenia statku, musiano 
przeładować 900 ton węgla na małe żaglow 
ce, które dowiozą ten ładunek do portu 
przeznaczenia.

„Kraków" o własnych silach odszedł do 
pobliskiego portu Ystad. Tam dno statku zo 
stanie zbadane przez nurka, a straty, spo­
wodowane wypadkiem, ocenione przez eks­
perta awaryjnego. Jeżeli uszkodzenia nie 
staną na przeszkodzie, statek otrzyma od 
Lloydu certyfikat na dalszą podróż i odej­
dzie do portu przeznaczenia.

Polski statek 
„Morska Wola“

pierwszy odejdzie z Gdyni do Argentyny
Motorowiec polski „Morska Wola”, nale 

żący do GAL'u, w dniu jutrzejszym pod ba 
lastem odejdzie z Gdyni do Szwecji po ła­
dunek celulozy. Po dostarczeniu tego towa­
ru do Antwerpii i wyładowaniu, statek odej 
dzie do Buenos Aires po towary dla Polski. 
Przywiezie między innymi większą partię 
skór i produktów żywnościowych. „Morska 
Wola" będzie pierwszym polskim statkiem 
jaki po wojnie odejdzie z Gdyni do portów 
Ameiyki Południowej. Zresztą już przed 
wojną przeznaczony był, łącznie ze statkiem 
„Stalowa Wola", do obsługi stałej linii to­
warowej pomiędzy Gdynią a portami Ame­
ryki. Przypuszczalnie 1 obecnie zapoczątkuje 
stałą komunikację towarową pomiędzy Pol­
ską a Argentyną i Brazylią.

Produkcja hutnicza 
w styczniu

KATOWICE. (PAP) — Produkcja ] .że­
rny siu hutniczego w styczniu, obliczona we 
dług tymczasowych danych wynosiła (w to 
nach): koks — 70.588, surówka 45 861, 
stal surowa—82.176, wytwory walcow.aic- - 
64.830. Plan produkcji wykonano w koksie 
w 130 procentach, w surowcu w 99 procen­
tach, w stali surowej w 96 procentach, w 
wyrobach walcowanych w 125 procentach.

Repatrianci zWileńszczyzny w Słupsku
W ostatnich dniach stycznia do Słupska 

przybył pierwszy na szerszą skalę zorgani­
zowany transport repatriantów. 55 rodzin 
rolniczych wraz z całym żywym i martwym 
inwentarzem - to niemały nabytek dla go 
spodarki rolnej powiatu. Kilkaset nowych 
Polaków, posiadających szczerą chęć rzetel­
nej pracy — to dalszy poważny krok w ak­
cji repolonizacyjnej na tym terenie. Nic 
więc dziwnego, że wypadek ten zwrócił 
szczególną uwagę odpowiednich czynników 
administracyjnych Słupska. W dniu przyby­
cia repatriantów do Słupska, Pełnomocnik 
Rządu RP — K. Łacwik, przewodniczący 
M. K. N. — K. Czarnecki oraz Naczelnik 
tut. Urzędu Informacji i Propagandy — St.

Wysocki odwiedzili transport, wypytując 
przyszłych rolników tego powiatu o ich tro 
ski i życzenia, a tak/e dodając im otuchy 
w pierwszych krokach na nowym terenie.

Dzięki wysiłkom w pierwszym rzędzie 
Pełnomocnika Rządu repatrianci zostali oto­
czeni należytą opieką i w dobrym nastroju 
odjechali ze Słupska, celem objęcia nowych 
gospodarstw.

Odwiedziliśmy ich na jednym z ostat­
nich etapów tej drogi — w Potęgowie. Au­
to nasze zajechało na niewielką stacyjkę 
właśnie wtedy, gdy repatrianci rozdzielali 
środki żywnościowe, otrzymane z PUR i 
PCK.

Rolnicy z dziśnieńskiego są względnie

Cudowny proszek D D T 
uwolni nas od plagi much i pluskiew

Interesujący odczyt amerykańskiego lekarza
Na zaproszenie Ministerstwa Zdrowia 

przybył do Polski młody amerykański le­
karz, specjalista w zwalczaniu tyfusu, dr 
Greeley, który wygłosił m. in. i w Gdyni 
5 bm. w Państwowym Zakładzie Higieny 
odczyt w języku angielskim, zaznajamiają­
cy słuchaczy z najnowszą zdobyczą medy­
cyny w dziedzinie zapobiegania tyfusowi — 
proszkiem D, D. T., który uwolni świat od 
wszy, pluskiew, pcheł, much, komarów, mo­
li i kleszczy, a tym samym zwalczy tyfus, 
malarię, dżumę.

D. D. T. (Dichlorodiphenyl trichoroe- 
thane) jest. to substancja chemiczna, wyna­
leziona w 1874 r. przez niemieckiego che­
mika Zeidlera, o której w 1942 r. dowie­
dzieli się Amerykanie i zastosowali ją w 
czasie wojny jako środek prewencyjny, zao 
patrując swych żołnierzy w porcję 60-gra- 
mową proszku, który mieli obowiązek roz­
pylać pod ubraniem. W ten sposób żołnie­
rze U. S. A. uniknęli zawszenia.

D. D. T. używany jest jako proszek, w 
roztworze jako emulsja i zawieszony w wo 
dzie. Najczęstsze zastosowanie ma w posia- 
ci drobnego proszku, który rozpyla się na 
głowę pod włosy i pod ubranie. Nie jest 
to czyste D. D. T., ale preparat, na który 
się składa 10' o D. D. T. i 900/o Pyrophyllit 
(krzemian glinu) lub zwykłego talku. W ze­
tknięciu ze skórą czy nawet śluzówką, 
wprowadzony doświadczalnie pod skórę, do 
ustnie i dożylnie, okazał się zupełnie nie­
szkodliwy dla ludzi i zwierząt. Jest trwały 
i nie podlega wpływom temperatury, ani 
działaniu powietrza. Natomiast dla owadów

i pasożytów jest zabójczy. Po 4 godzinach 
są unieruchomione, a po 20 — giną.

Dla dobrego opylenia człowieka potrze­
ba 30 gramów proszku, którego działanie 
trwa 2 — 3 tygodnie.

Słabo rozpuszczalny w wodzie, daje się 
rozpuścić w olejach roślinnych i mineral­
nych. D. D. T. w roztworze jest to preparat 
zawierający 5n/o D. D. T. w oczyszczonej 
nafcie. Wnętrza domów, spryskane tym roz 
tworem, przez 3 — 5 miesięcy są zabójcze 
dla owadów. Na wsi rozpylanie D. D. T. mu 
si być ostrożnie stosowane, ponieważ DDT 
zabija pszczoły. 6°/o D. D. T. z Bensylem 
Bensoe ma również zastosowanie przy 
świerzbie, którą leczy radykalnie przez je­
dnorazowe zwilżenie bielizny osobistej.

Dr Greeley od dwóch lat przebywa już 
w Europie. Był we Włoszech, Jugosławii, 
Francji, Niemczech i miał możność obser­
wacji skutecznego działania proszku DDT.

— Gdy przybyliśmy do obozu koncen­
tracyjnego w Dachau — mówi dr Greeley— 
zastaliśmy tam 30.000 więźniów zawszo­
nych, z których 5 tys. bvlo chorych na ty­
fus. Natychmiast zastosowaliśmy rozpylenie 
D. D. T. Po 2 tygodniach nie było ani jed­
nego wypadku zachorowania na tyfus.

W Polsce jest już przywieziony D. D. T. 
dla 7 milionów ludzi. Znajdzie szerokie za­
stosowanie w hotelach, schroniskach, a w 
lecie, wobec plagi much, w restauracjach i 
sklepach spożywczych. Interesujący odczyt, 
który zgromadził głównie świat lekarski, 
połączony był z praktycznym pokazem opy­
lenia delikwenta (M)

zasobni. Wielu z nich posiada po kilka ko­
ni, zaś niemal każda rodzina co najmniej 
jedną krowę. Sporo jest także świń, owiec 
i drobiu. Przywieźli ze sobą cały prawie in­
wentarz martwy, narzędzia pracy, a niektó­
rzy mają nawet nieco ziarna na przyszły 
siew. „My oszczędzali to ziarno przez ca- 
lutko jesień — nie dużo tego, ale zawsze 
trochę" — opowiadają z typowo wileńskim 
akcentem, nie bez pewnej dumy.

Następuje tak bardzo, niestety, znana 
nam opowieść o uciążliwej podróży, która 
trwała około trzech tygodni. Tułali się po 
całym Poznańskim i Pomorzu, zanim trafili 
do Słupska.

Dobrze by było, gdyby sprawie należy­
tego dysponowania transportów repatrianc- 
kich odpowiednie czynniki udzieliły nieco 
więcej uwagi. W punktach przeładunko­
wych na granicy polsko-radzieckiej winno 
się dokładnie wiedzieć, gdzie są wolne go­
spodarstwa i tam przesyłać repatriantów, za 
oszczędzając im niepotrzebnych kłopotow 
i kosztów, zaś dla PKP — tak bardzo dziś 
cennego taboru kolejowego.

Poza tym należało by się zaopiekować 
także i inwentarzem żywym repatriantów. 
Konie, krowy, świnie ze Wschodu mają — 
w'g opinii najbardziej autorytatywnych kie 
równików naszej gospodarki — poważnie 
wpłynąć na rozwój inwentarza żywego na 
ziemiach zachodnich.

Praktycznie można by było rozwiązać 
tę sprawę w ten sposób, że na wszystkich 
większych punktach etapowych PUR zma­
gazynowano by większe ilości paszy, która 
by była wydawana — w miarę potrzeb —- 
przeje /dżającym repatriantom.

Z rozmów z repatriantami mogliśmy prze 
konać się, ile znaczy należyte ustosunko­
wanie się władz do repatriantów. Wystar­
czyło kilkanaście ciepłych słów powitania 
ze strony Pełnomocnika i Naczelnika Urzę­
du Propagandy, aby najróżniejsze obawy i 
uprzedzenia, powstałe jeszcze za Bugiem, 
prysły jak bańka z mydła. Nastrój, w ja­
kim repatrianci udawali się do swych no­
wych gospodarstw, był najlepszy.

W miłej pogawędce szybko upływają go 
dżiny. Pora odjeżdżać. Rolnicy z dzisnień- 
skiego odprowadzają nas do auta i zapra­
szają do odwiedzenia ich na nowych gospo 
darstwach. „Przyjeżdżajcie, a zobaczycie, 
jak zagospodarujemy tę ziemię” — krzyczą 
jeszcze z daleka.

Na pewno zagospodarują.
mgr Weronika Milewska
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s .m ■ (Tui\V ytaf PoWS^' 'VeI£.
uh i -• odbył -. micjd. kie_
r nt. Kultur, i - ^
go ’ r,m ‘ Olg Liz eyin dz p0wiato-
udzialcid pizi d.lawicieh . ^ N. P-.
wvch. municypalnych. s-ZKolmctw ^
M-zidu 1’i‘ormacj; i ProphgeBdy ttó
R> d Kult ry i
mieścił się będzte P°fczat^S7ko|ni okręgu 
tur*. , finaiisi'Te Kuratorium 
gdańskiego * _iiLet

Z, br anie v yloralo ^ "• r ,,. , 1
ny w at ladzie siedmiu oso i. ^ : ■,
i*povv.-.uon, do SKT^rtomieiiicm u-
ztLgcidm n, zv\ ląziry * afo.
ntversytótu. „Sa w

- Zakończenia akcji odszczuizama_w

, -ona akcja odszczurzar.ia na terenie mia­
sta C-dyn'. Wobec powyższego.. licmu któ­
ra miałl 'powieloną ikcję. wycoluie swo­
ich pracowników i <lotvchćzdSon.a cena tru 
tc^1 tiai i swą wa' *isc. Ewentyialni -nabvw- 
cv trute' mogą zakup w<u u o. me t>rv- 
watnie

Wdowy i sieroty po poległych par­
tyzantach i człoiikacb zbrojnego opon., wal 
ezących o Wo.nośc i .ituco 1' r,icjc winny 
zgłosić sie w kancelarii Związka UCzesini- 
ków W alki Zbiojnej i* Niepodległość i Dc 
njokrację w Gdyn_. ul. Abrahama 2, III. -ptr. 
ceiem ponownego zarejestrowania sią do 
mającego nastąpić podziału

Komunikat Komisji Mieszkaniowej w 
Gdyni. Komisja Mieszkaniowa podaje do 
w.adomości, że załatwiono odmownie wszy­
stkie wnioski, nie zaopatrzone w za­
świadczenia pracy, potwierdzo: le prze: Ra­
dę Związków Zawodowych lub poszczegól­
ne Związki Zawodowe: Przy czym podaje 
powtórnie do wiadomości, że wnioski ^ o 
mieszkanie będą rozpatrywane tylko takie, 
które Dędą zaopatrzone w wyże i wvmienio 

ile zaświadczenia.
Równocześnie podajemy do publicznej 

wiadomością że odaawani; mieszkań oso­
bom trzecim nęz zezwoiem,. Komisii Mi' z 
1 ilow-ej nie będzie łionor-,wan^, *l
V m miątsżktin w demach, które 31 "V 
i ę .poi’ działania Drkn t- PKV> -n. 
?. 'l 104-,

Przypni wai.i stron na ejonach wl1-» ' 
i czi iril.i od godz 10 —1 ’ poniedzi^1 i, 
»rod -i t, i —'’ sinawy sporm tylko 'na 
v . ani w- cc boty int ęyy*

• ' jmuj< Prz widnicz-cy Kcni'svi ■ i 
iowych przyjmuję trony' len 

i talki’I' 'cly'oä god/. 10 -IS-t ..
— Staraniem Slow. Elektiyków 1’otskiNh, 

Oddział V flnzeła, t’o tał |ai 
cykl odc/ytow obrabuj cyrk g ' 1-
nicu dotyczących < neiget Ci I. .. . . • i, 
I leki Liiunii ji, trakcp ttinkli 
Pic ■ od« zyt tego i 1

Gdyni. Z dniem 31. I. 4b i

, . ,„vv l i. -I'.** t'SJ
5 p' :1. unkooej. Poomu=loDy , y-
,1 1./..Y i n.ater.aln, I :.drowotny polI 
ddjno ci pracy Kie -nieliby 0°lTizte pottz. ' ■
ck l.rv u! i Uiząd miałby w T)r . l.tdi:r: I sprr • - 
robotników, do yspu 'c]i o Y . ,rabójczo '•le­
nię postąpił odpadłyby wszt®. 3K ,.,.1, .,i

-a.- cc-^ r.horniP W Z'-
Ijikt )0K

i *
i <Jra/Tw 

I.ul HY
l

■ Drill

aid 7-ikoń-

gądnuMii * elektryfikciCji i?óflu w ' ni ‘ 
vl!ygłosi inż K. Tolwiń* a i, v sobotę 
9 lutk,r,o t>r o ę;odz 16 t di v
wej Instytutu Elek1? '1 P<dił ' i 
t5i.iań&kioi

Zebranie spriv;oZdawt ze f Kongresu 
P. S .L w Warszawie odh<ilfie się dnia 10 
ii iju br. o godz. 14- j w salt Filharmonii 
Fmycki-j ul Chc.priia IG w Sopocie Wszy

mcnty, istniejące obecnie w
przeładunku. , jgiw
^ w^zvsey, cał pi*sl maujy obowiązek otacj Pft

kfl, tii^O

i vfoj-
•czol • ••''»i of* •*■-

kti»ry pr/» * swą

v\* 1 it ' * * ■ 1 Uvi
• li v ni!'*, liiu

.!•- u.*.: ii *t k matu, ufl 
Ili' '.o rtaloby 

ieiaz» lllllyn^k lub -alkA

- k • -1 * - f? 
«Ilu 2«kx*?.ub> 1 ha 

. 1 'rHUt • • ' chG- 
. znal x«l oda - 
Jest nu. nal

IV uuumqe''“ - „ ktorv pi*- ---„
, obolnika portow^' nie0, en.0,„. t arbc 

ciężką pid, ę p raa. „„i dmloty ple* w ■ i"-
..................................... p ,,,dh. i "I-

?.r»w wi o *n tych 
stenowi-

nih s|. b> luksu»?«-" i
U.’euT pb ....... < ‘1 PoIikt-'
c Tina. • ••. ł.i‘' r m

Ockimuc n.b-'r.A v.rt p.i - , . ^ wojną stanowi- 
kt*H' ,in ^yiy» „tal stanowiłoby )c- 

"jSmd » i* stosunku
'*l«uiok.Uy"«W'i żv- 

rv 1 *V, idą-lifij UlłUiub.

tiUdynkuw -----
<ä r„

jur,; ns »k raju oęilzy be* vu, »kisili Ol . ^-u
. - . !'*'• ly I ioi ob. Prc T

7 „iowi' »-1 . ',*rk Rota Żj -nier.kl,
c .. Mor„.-U. i ' M 6żniJo domy M
ktorzv nak.i n. abY wojsk n 7Wlasz za, gdy 
K _*• . . .ło Sie w ko-A-racr ,

h
ry* ch 
r\ ,
W I. ,':,..Tył, t ■ 1," ------- ---■ —
n,„„ zdiojr.wy w ęoyni pręy ul Coil,, „to> .

ćh < n Marynarkę ntią
/- ■kA'iro,,:. r i-tm J. n.
n . p.I: .T. ranuc ze dom ten jeel
n. .. luuiy 1 pustf; a VŁ* i-i «1
„ ,:*c uadawalbi , n. i il uskowy ■

Ob r-tr'u Kr 1 ndon»,l Dom ..T-urdus^u Prac, 
(irabowku nic j<- t zatem potrrvbn * vi pi­

ta! wojskowy u m Zdrojowy" •*«•«* bY'. 
mienie j nu *, pital dla conajmniej 150 tho* ' 
obc.Lnku- bvlo k •• iw*ze około 10 tyłku — w clą-

Apeluje, Komandora, przedstawiciela
wrjsVn d«»mo '»Y interes spó­
łce/ i. paif.lv. n. v wyżej ntcicau czysto lokalno-
*«i^n|W, i caddal ..rui* P»? «
cc If ktoryxh • vł odbudove my bu to leży w
ifitci-'si. równie* nu‘ /cno v jska. i

dm, ncy (-1 SI. Czerwień- 
, ,, (—) Bigus.

C...... ■ ■ lutj 1“ tG

„rąd. Pr

»tkich czlorik-jve i sympatyków zaprasza Za 
rząd Powialowago Koła PSL. Sopy. ,

„ihrer uświadomienia *!<■' -ulroiyiV 
Pod tym hasten. zorganizował Wyazid* 
/dr -wid -vkl gdcxytöw poputarnyr h. Do 
tycliczd- wygłoszono już 3 odczyty. Wiel 
kii- zainteresowanie, się ^zi^okicj».
spirh-częń.-twd gdyńskiego oo\vy/=Zymi oä , 
czytam i swiudety o tym }ak . bardzo ,ai*t"* 
Odczuwana potrzeba uświadomieńia w tej • 
dziedzinie Następne oilożyb odbędą ^ię,*:': 
jąk dotychczas v kuzdą niedzielę' • godzi- : 
nje 1 l»tej W- salt Domu Kolejarza, ul; rłanal/ 
z Kolna w następująre)' kolejności* 10. Ii 
br. „Choroby zakaźne w świetle nujnow 
szych badań. Wygłosi dr med. Z. Teisseyre „ 
17. II, br. „Gruźlicą’’ — największe niebez . 
preczeństwo . chwih obecnej ’. Wygłosi 
med. A. Dclatkowśki. 24. II. br. „Jak urn . ■ 
n? : tragicznych skutków norób weneiycz 
nych?" Wygłosi dr med. M. Krzyżanowski j 
Wstęp bezpiatjiy.

Województwo gdańskie już rua kom ! 
piet komisarzy spisowyeh. Według mel J 
djinku, otrzymanego przez- ’Generalnego!

, Kotui: ar za Spisowegc, werbunek korrnsa | 
rzj u- jwych na terenie województwa, 
gcla’i-skiesu z.o tat“wykonan> w 100 proc 

Kmupie' koi u , rj u uzyskano rpi 10, dru- 
jiiz* t .ni, uttu •!(iz.i’widzianvrr *n-,
carzu fgi .u ludn f

i Bnym przejawem* a#J.vl
\ - »«• »nleczec twa Ziem],

Ouz1 ; ■ i i- i i . w: .łktt orga.u '
z- idmiliistracj! i pc |
x • !!.- fet -e"„twa j
v { . • • -• nach;
’>r<! u. . . N

-. ZbiAli/» ntewiSk, • . Srtj
■ fa tr« i i ’ i i«-iii’ .

0 m v *Nr ó7 ';.D: enn’’ta B Z •,
rody 6 lutego rb. na 2- , — piouuero 

jc-ate my o umieszc. c yj Hienia tej
1 l że ob. Janusz ■ - d ri, na cz nikj 
Wj działu w Oddziale 1 ,vo eso Banku 
Rolnego w Gdyni i pi-« SzecJ Rady\ 
Zakładowej pracowniku^ v. ymlcnionej in ■ * 
stvtucji, zamieszkały w Gflyif! ;w gmachu 
P. B. R. ul. 'Mp clckićlt i (naro'ii:k Pt 
Kons.ylucji) nie ma ni:- wspólnego z osob 
gikiem tegoż imienia i nazwiska, wymię 
nionym w tre»ci wspomnianej informacji j

__Zarzad Miejski w Gdańąkn, iz af»
Aj roy Uacji • Handii , otnurtikuj - po } 
cijwsz" "od i-utej 1946 r. kttrtki ż' ^VJ7, , 
»clou ^ musza by zartj tr »ara w f5t< \ 
karniach w termm: * &o 20, K a’ d c li i-i ■.1 _ 
Kartt i na Chleb mog‘1 byó - *wnuz,
■trowane w punktach rozdzielczych' ' j

Legitymacje zawodowe dla tu i Ant i 
czych przvijęgłyęli. Zarządź- .lic Prezes-* 
Glownc-go 1 ■ ędii Pomiarc" Kraju dnia 
17.1.194 i posUnayrtii- lopatrzcnic u; Jcgity ! 
inacji zawocow« w zystkich rtti imlczych 
przysięgłych, mających czyr i- biura ia- te­
renie Rzeczypcispglitej Polskiej M,ernrczo 
wie przysięgli, zaint 1e»u»>am 1 —>y -
wie. winni nitzwl>czn.f sl łaua a. dc
Głównego Urzędu Pc miałów, u )h-c -od 
pis dekretu poświadczony prze :tjział 
Pomiarów, dwie fotografie, crt jiiicjam- i 
datę uradzenia. Wydanie legitymacji ti"*1 ’ j 
pi w termini l dp 1 marca 1946 ipK«. »

Za Wojewodę: . J
aczelni' Wydziału Pomiarów*

’ lhż. TóIIik ' j

Y
k - Wędzi „ jii-.eiwy rybu poleca 
U R T E d I W D E T A L U

Japy vjösufl

DABSK, UL. JANA / KOLNA

"albatros;

'Ji'*»,*1"“ JT’‘’Łk*.w™ ■&»”

cnpOT, Kości iszki («i
; sopoł. O-

„„ """I,'||„„|.*“' '«M.llllllll.lti li,,<••*«“«» ,

Liny rybackie

Żagle,

sztropy, siatki przełailun- 
kowe, dbijacze dziobraie, 
pasy parciane, sznury i t.p.
liny li»—we

poleca
: ZYGMUNT SKOCZKOWSK1 1 SYN

Wytwńrltla Wyrobów i‘„wroinlc/v> h 
Gdynia, ul. Chylońska Nr 163 

. Kupujemy: liny 1 surowce powroźntcMi.

................ „„i."''....... ......................
r -' " Afa«ć ■

P-ra Hebdy
o«f śiwłerzhi j

znana ze swej jakości i skuteczności 
zupełni, nie brudzi ciała i bielizny. 
Ż..D/.Ć. W APTEKACH I DROGERIACH
LABOR. CHEM1CZ. • FARMACEUT. 

T-wo „HEBDA”’
WARSZAWA, ulica Grójecka 20-b

ff* ■ .łf ■ ®

special"**

WARSZTAT MASZYN B.UROWYCH
WRZESZCZ. WIĄZOWĄ 2

fefy DArS^TRV.

««SEJSSTS
r,t- t/A«sY kontrol- 

wTzm'ana CZC.6N6K Nf 

POI SM ALFABET i »■ «>■

roctNACH konkurencyjnych

—.»rtctawlclel»**” Skład maszyn
BLOCK-BJUŃ

TELEFON 269 * 09 .I corzed az • Konserwacja
Kupno • Sp polskie czcionki
Warsztat naprawy
GDYNIA, UL 10-flo LUTEGO

lOtecjcki dc 
dewocjonalia

G/tL/l/VrEBM

Grzebienie, bawełna do cerowanie, n.cl. 
zębów, iyietkl i t p. Zabawki - organki

nOIM G/U-/WTEI11* fiORIUMCFf*-MERTEI*S
GDYNIA, UL. LIPOWA Nr 2 - UL. ŚWIĘTOJAŃSKA Nr 89

HU RTO WO — p RO WtNC J Ä ZA ZALICZENIEM

^ini....... niuniuunmiwmiiiinininmnnninnm|"'»|tt|||||||"|||n|||a|^^

Samochód B M W [
nachodzte |

zarejestrowany |

sprzedamy |

Gdynia - telefon 271-79 |
Miiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiimiłiiiiiiiłiiiłiiuiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiniuii^^

fOSZUKUJĘ

zaginionego w czasie działa11 
Wojennych brata

MUCHO ALEGO,

urodź 19 czerwca 1924 r. 
w Wilnie. — Dr Szumska 
Aisztt, OLIWA, ulica 
Żołnierek 4 — 2.

Repertuar Kin

Hroy, o.
GDYNIA

„WAkSZAWÄ" — „u kresu
Kron, Film. Nr 1-46.

„WOLNOŚĆ” — .Czekaj na mrie . Nadpj. 
Kongres Związków Zawodowych w Pol­
sce ,n

..FALA" Grabówek — „Czy dzlewrJ>aa u* 
Lucyna”. Fol- Kron. Film. 36-45. 

PROMIEŃ" Chylonia. — Sztandar Zwycię­
stwa nad Berlinem. Konferencja Krymska..
Nadpr. HalloI te* PolFkj- Radio Łódź.

GbANH
ŚWIATOWID” — „Sekietarz Rejkomu 

Polska Kronika Filmowa Nr 34.

SOPOT
BAŁTYK” — Odrodzenie Stalingradu.

'* NMpr. Pokłosie wojny. Nowiny dnia. 
„POLONIA** — „Cztery serca**. Polska 

Kronika Filmowa Nr 34L
O t I W A

„POLONIA** — „Pojedynek' Pol Kron
Film. 36-45.

WEJHEROWO
,,SWIT‘r — Lenin w październiku. Polek a 

Kron Tilm. Nr 34.

pur»
„MEWA* - „Nr. 2W\

Polska Kronika Filmowa Nr 30-

s l i) m
„POLONIA” — „Stalingrad” Pohk. Kroołk. 

Film. Nr 33,



*>Ł 0 UZIENMÜ BAŁTYCKI Mt Ab (-255

Zwłoki kapitana Weipersa
odesłane do Anglii

Przed Lilka dnia.... JonosilU.ay o tra- 
ji.znyn’ wypadku, podczas którego kapitan 
angielskiego statku . Sant Paul" E. Welpei_. 
podczas wchodzenia na statek, spadł z tra­
pu do wody i utonął. Następnego dnia zwło 
W zostały odszukane przez nurka i przewie 
atom do ńosinlcy miejskiej.

> Po .ic i mieniu formalności, związanych 
■ tragiczną śmiercią zwłoki zostały nmle- 
•zczoB, w trumnie i ods.cwione na statek 
i,Sant Paul", celem przewiezieni: do An­

glii. W dniu 5 bm. statek oiiszeüi z Gdym 
ze zwłokami marynarza, który jeszcze przed 
tygodniem był komendantem tego statku. 
Dla odprowadzenia statku z Gdyni do Ki- 
lonli został wyznaczony kapitan Kor z an­
gielskiego jtaCb „Empire Riio<iesr, który od 
dt_£szego czasu stoi w Gdyni. W Kilonii 
kapitan Kor przeaakc statek „Sant Paul" 
innemu angielsidemi: Ljnjendantowi. a sam 
powróci do Gdyni

W dniu 6, lutego 1946, opatrzony ćw. Sakramentami, zcsnał 
w Panu najukochańszy mąż i ojciec

1
«.tu.

Inż. Marceli Wardęcki
przeżywszy iat 54, na skutek nabytej ciężkiej choroby w obozie 

koncentracyjnym w Oranier.burgu.

Eksportacjä zwłok ze Szpitala Miejskiego w Gdyni do kościoła Naj­
świętszej Panny Mar.i n&dtąpi w sobotę dnia 9. lutego 1946 o go­
dzinie 9 rano, po czym po odprajvieniu mszy św. o gndz. 10 za spo­
kój duszy ~ na cmentarz. Witnmiński, o czym zawiaaamia w głę­

bokim smutku pogrążona
RODZINA

P rogran
Rozgłośni GJaósitiel

NA CZWARTEK 7-go LUTEGO BR 

na tali 1339 m.

7.00 — 8 15 Transmisja z Warszawy. 8.15 
6.17 Frcgram na dzień dzisiejszy. 8.17 — 8.25 4/0 
rad dla kobiet. 8.25 —* 8 30 Muzyka lekka z płyt.
8.30 — 8.35 Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.35
8.38 Komunikaty 1 ogłoszenia. 8.38 — 8.45 Dalszy 
ciąg muzyki. 8 45 ■— 9.00 Audycja dla szkół śre­
dnich — W gościnie u rybaków. 9.00 — 12.00
Przerwa. 12.00 — 14.30 Transmisja z Warszawy,
14.30 — 14.35 Znojny trud pracy rybaczej — re­
portaż DanielskieJ. 14.35 - 14 40 Czyhamy ga-
Bety w opracowaniu red. Stana. 14.40 — 15.00 Muzy­
ka taneczna z płyt. 15.00 — 15.10 Kronika Wy­
brzeża. 15.10 — 15.20 Audycja dla dzieci — „Imie­
niny Kumga'* — słuchowisko. 15.20 — 15.30 — 
Skrzynka PPR. 15.30 — 15.50 Muzyka popularna. 
15.50 — 15.55 Porty w cyfrach i osiągnięciach. 
.•5.55 — 16.00 Komunikaty i ogłoszenia. 16.00 —
17.30 Transmisja z Warszawy, 17.30 — 17.50 Śmiech 
zaraźliwy —• słuchowisko H. Hohendłinger. 17.50— 
18.00 Koncert reklamowy. 28.00 — 23.00 Transmisja 
z Warszawy. 23.00 Program na piątek. Zakończenie.

TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY 
■a woje w. Gdańskie 

DEIFCATURA OBWODOWA 
W GDAŃSKU

OCtftSZF/W £
Jotyczy opitą I oszacowania ruchomości poniemleck^i znajdujących sie w mieszkaniach pry- 
walnych, lokalach biurowych itp. v 1
Na mocy ustawy z dn. 6-go maja 1945 r. o majątkach opuszczonych t porzuconych (Dz. U. 

P. Nr 17 poz. 97) wszystkie poniemieckie ruchomości stanowią własność Skarbu Państwa. 
• ominą sie, iż: 1) W terminie nieprzekraczalnym do dnia 17-go lutego IBM i. irzedawape 

,fo'™u arzf I- 3-ch egzemplarzach», w które winien sie -.aopa' y, ażdy ,osla- 
«Jdnil j^T^łilćZ°rUj,CY ' 9,6”'B loka,orzv- ‘oKatorzy, bi jra, ar jęd, - zaklcdy itfl } do-

3) Formularze te będą do nabycia:

Delegatura Obwodowa w Gdańsku, Wrzeszcz, ul. Parkowa 1__2,
I- szy Urząd Skarbowy. Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 137.
Biura O. K. Z. Z-, Gdańsk, ul. Rokossowskiego 48.
Urząd Celny, Nowy Port. ul. OUwska 10—12.
II- gi Urząd Skarbowy. Orunia, ul. Oruńska 21.

ÜEii ,Tl ctl°mOKC,1 ,?ale?y sporządzić kolejno pokojami nie Wyłączając dywanów, po celany, 
obrazów, kryształów itp. rzec.,’ niezależnie od r.edb* ,ol izonvcn 1 zloion t ijilA . 
Formulvze wypełnione należ uajpć tnie- do „dla 20 lutego IłM r. złożyć w wyżej wymienionych 

tPI7 CnYm^l^eSi, *9** 'lp,arz °*/*Y“a P° Potwierdzeniu składujący. Jeżeli kontrola z 
rannepfc T. Z. P. stwierdzi pewne nieścisłości lub ruchomości dlt bjęte opisem w poo-nys 
E”? - terminie — ruchomości a będą podlegały natychmiastowej konfiskacie i zostaną zwie 
zionę do magazynu T. Z f. Szacowania ruchomości dokonywać >ęuą specjalne Komisie, skła- 
dajece się z przedstawicieli T. Z. P. czynnika społecznego oraz frchowcó.r.
.L,,. cin'TL * °*w.coYaD~., podlegają wszelkie ruchomości Tonie le :|, .. «j dują cc się na te- 

P^rtłe,nnJ*0 Mć?S!.n Gda*'k?, “ wyjRtktcm Oliwy tj. dzielnic; Wrzeszcz. Sta Gdańsk, No- 
*y Port; Orunia, Sledlice. Sionki, Letulewo, Brzeżno ltd.

Gdflńska (obywatele gdańscy polskiego pochodzenia) oraz obywatele polscy 
ttegnymująry się tymczasowym zaświadczeniem Prezydenta mjr sta Gdańska i zamteszkuiacv w 
iKL.“?*“ “j®***“»» nieprzerwanie od roku 1939 do -hw.il oecne; nie są obowiązani do 
akladania opisów swoich własnych ruchomości. ^ **

Wyżej • “’mienione osoby będące w posiadaniu cudzych ruchomości albo przyjmujący na prze­
chowanie lobie tic lomośd, winne są zgłosić Je pod rygorem skutków prawnych tarł. 11 6 2 
tysięcy * lotych^*™ porzuconych 1 opuszczonych przewidujący karę do 5 lat lub grzywny do 200

KIEROWNIK DBLFCATURY OBWODOWEJ 
K ROCHOWICZ

702

północne zjedb oczenie przemysłu

METruOWCGO W CrANSKU 
przyjmie natychmiast:

i szofera mechanika na wóz ciężarowy o na 
pędzie gazu drzewnego.

2-ch pomocników szoferskich na wozy cię­
żarowe,

2-cb księgowych, posiadających znajomośó 
buchalterii fabrycznej prowadzonej syste­
mem przebitkowym,

2- ch handlowców z branży metalowej na kie­
rownicze stanowiska,

3- ch inżynierów mechaników ha kierownicze
stanowiska,

1 rutynowana maszynistkę z praktyką 
Kandydaci winni zgłaszać się między godzl- 
ną 10 — 13 w Wydziale Personalnym PZPM 
—Wrzeszcz, ul. Curie-Skłodowskiej 3a z po» 
daniami i życiorysami, względnie nadsyłać 
takowe pocztą, 75g

OGŁOSZENIE

Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji 1 Handln 
w sprawie dalszego przvdzial.i oaczek żywnościowych 

UNRRA
W związku z dalszym przydziałem paczek 

żywneściowych przez Ministerstwo Aprowizacji I 
Hard*u do dyspozycji Wydziału Aprow. 1 Handlu 
Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego, w porozumieniu 
z Okręgową Komisja Związków Zawodowych w 
Gdańsku podaje się do wiadomości:

3. Wszelkie złóż me w Wojewódzkim Wydziale 
Aprowizacji i Handlu i dotychczas niazrealizo-..ane 
podania o przydział paczek niniejszym unieważnia 
się — z wyjątkiem podań weryfikowanych przez 
Okręgową Komisję Zwląj.ków Zawodowych w 
Gdańsku

2. Podania o przydział raczek żywnościowych 
UNRRA należy jkładać w Wojewódzkim Wydziale 
Aprowizacji i Handlu w Gdańsku.

3. Rozpatrywane będą wyłącznie podania« ktA 
re óędą uprzednie weryfikowane przez Okręgową 
Komisję Związków Zawodowych- (Rokossowskie­
go 48).

4. Instytucje, których pracownicy ©trzymali w 
100 proc. paczki, względnie towary zastępcze — 
paczek nie otrzymają.

5. Frzvdzial paczek pr»ez Minister »iwo Apro­
wizacji i Handlu odbywa się sukcesywnie i ooecnie 
odbywa ■ się rozdział paczek- dla- ludności pracującej 
miast portowych: Gdańsk, Gdynia i Sopot.

6. Termin składania wniosiców do 12 lutego
1946 r. włącznie. 4239-k

K

C GŁOSZENIE
Wydział Aprcwizacji i handlu przy Zarządzie 

Miejskim w Gdańsku podaje do wiadomości, że 
unieważnia blok kasowy Nr 307, Nr 17561 do 
Nr 17710.

posiadacze wymienionych kwitów proszeni są 
zgłoszenie się w biurze Zarządu m. Gdańska 

Nr 22 w celu wymiany. 4230* k
Naczelnik Wydz. Aprow. 1 Handlu

Zygmunt Sztolcenberg

KOMUNIKAT KOMISARZA OPAŁOWEGO
Na miesiąc luty orz verteilte 

węgiel:
a) dla pracowników:

1. Polska Agencja Pras. . Pclpross Sopot. 
Pomorskich 6.

2. Zw. Zaw Transport Gdyni-ł ul. Bema 16-
3. Społ. Przednięb. Bodowi. Oddz. Wybrze 1 

Sopot, ul. Wybickiego 30
4. „Warta”, Gdynia, Nabrzeże Francuskie.
5. Izba Rzemieślnicza w Gdańsku. Wrzeszcz, ul 

Grunwaldzka 124.
6. Zarząd Pow. Zw 'Samopomocy Chłopski et 

Idynia.
7. Rejonowa Spółdz »amopomocy Chłopskiej

Gdynia.
8. Gdański Instytut Muzyczny, Sopot, Obr. We- 

sterpl. 16.
9 Bank Gospodarstwa Krajowego w Gdyni.
10. Punkt Prcduktyfikacji Młodzieży Żydowskiej 

Sopot. ul. Helska 11.
11. UNRRA, Gdynia.
12. Samopomoc Chłopska, Spóldz Sopot, ul

Stalina 782.
aa budynki;

13. Ochotnicza Straż Pożarna, Gdynia, Gra­
bówek.

14. Zw. Zaw. Transport. Gdynia, ul. Bema 16.
15. Zarząd Miejski w Gdyni, Wydz. Zdrowia —

dla:
a) Miejski Ośrodek Zdrowia, Gdynia, 10 Lutego
b) Miejski Ośrodek Zdrowia, Orłowo, Mały Kack
c) Szpital Zakaźny w Gdyni,
d) Stacja Opieki nad Matką 1 Dzieckiem, Gra 

bówek,
e) Miejski Zakład Dezyni.-Kąpiel., Gdynia.
16. Biuro Gospodarki Paoicrcm, Sopot.
17. Szpital Miejski w Gc ni.
18. Zarząd Miejski, Wydz. Oświaty w Gdań­

sku — dla wszystkich szkół powszechnych.
19. Państw. Gimn. i Lic. Męskie w Gdyni, u!. 

Morska 79.
20. \tiöcko Zbigniew, Wrzeszcz, ul. Zbyszka 

Bohdańca 55.
21. „Społem”, Zakłady Naprawcze i Dział Tranp. 

Gdynia, ul. Gdańska 29
22. Państw. Gimn. I Lic. w Gdańsku, ul. Wały 

Piastowskie 6.
23. Państw. Pedagogium w Oliwie, na Internat
24. UNRRA — Gdynia.
25. Państw. Gimn. i Lic. Nr III, Wrzeszcz, ul. 

Topolowa ?.
26. Centrala Prod. Naftowych, Oddz. Gdańsk 

Sopot» ul. Podgórna 10.
27. Gdański Instytut Muzyczny, Sopot.
28. Gdański Instytut Muzyczny, Wrzeszcz 1 Oliwę

c) na cele przemysłowe:
29. „Frutta" Fabryka Marmelady, Nowy Port,

d) na stołówki:
30. Państwowe Gimnazjum Mechaniczne w Gdym, 

ul. Morska 77.
31. Stronolctwo Demokratyczne, Wrzeszcz.
32. Młyn w Oliwie.
33. UNRRA — Gdynia.
Wymienione Instytucje zechcą się natyebmias* 

ołosió w Centrali Zbvto Produktów Przemysłu 
Węglowego, Sopot, ul. Kościuszki 43, celem odebra­
nia zleceń na przyznane kontvgenty. Nieodebrane 
.lecenia do dni 10 od daty ogłoszenia, tracą waż­

ność. 4241-t
Za Wojewodę, Komisarz Goałowy 

H Bni- Kochański.

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych »■ 

ddńsku wzywa b. pracowników zatrudnionych nc 
kolejach niemieckich podczas okupacji, narodewoś- 

polskiej, posiadających kwalifikację na przetoko­
wego, zwrotniczego i hamulcowego, a zamieszka 
łych w Gdvni 1 Gdańsku oraz okolicach, do zgło* 
zenia sir do pracy u Zawiadowcy Stacji Gdynie — 

Port, względnie do Dyrekcji w Gdańsku, pokóf 21C.
4240-fc

W lokalach I Urzędu Skarbowego oraz Zarządu 
Miejskiego w Gdańsku wyłożono na przeciąg czte­
rech tygodni listę, zawierającą nazwiska osób, któ­
rym ma byó wymierzony nadzwyczajny podatek od 
ivzboaacenia wojennego — stosownie do przeuisów 
dekretu z dnia 13 IV 1945 r. |Dz Ust. R. P. Nr 13 
poz. 72}

W związku 7 powyższym wzywa ale każdego, 
kto wie o wzbogaceniu wojennym tych osób, u 
także innych osób na liście jeszcze nie figurują­
cych. by doniósł o tym bezzwłocznie I Urzędów« 
Skarbowemu w Gdańsku. Doniesienia, o których 
mowa. można składać również w Zarządzie Miej­
skim w Gdańsku,

Biskupi Sąd Duchowny w Pelplinie wzywa Ad&- 
ma Raka, ur. 29.11 1903 r. w Siedliskach, pow. Gry­
bów, ceiem stawienia się w wyżej wymienionym 
Qpdzie dla zawiązania Bpom. Termin stawlenni 
etwa 14 dni. 4201-k

Ks. Trzebiatowski
Notariusz Sądu Biskupiego w Pelplinie

O C ŁOSZft lyf f> R O B 1%. E 1
WOLNE POSADY ||WYKONUJĘ wszelkie prace 

(wykazy stanu zatr.* związane 
ubezpieczeniem pracowni- I SPRZEDAŻE I

POTRZEBNA fryzjerka, mani-l^ów. Zgłoszenia do „Dzień-.futba damskie meskid lisv rr?’, M**?’ Bałtyckiego” pod nr. 703L jróżl£\kórki e’zlecLtne wy-
^a, Gdynia, Świętojańska Nr( prawiono i r.Iewyprawione, <nt

755 ,
ELEKTROTECHNIKA 1 MAGA­
ZYNIERA przyjmie natychmiast 
Zjednoczenie Pr -emysłu Drze­
wnego, Wrzeszcz, Dworcowa 
M. Reflektujemy na pierwszo- 
■zędne siły.______________ 4231-k

AKWIZYTORA branży galante­
ryjnej - zabawkarskiej poszu- 
4toje. Referencje, Gdynia, Swię 
tajańska 89 m 6.

424S-r

KUPNA i
POKOSTY. CHEMIKALIA ko­
pimy At każdej ilości FARBO- 
CHEM, Gdynia, 3-go Maja 23. 
______  • 751

teriały włókiennicze, galante 
ria skórzana, podróżna kup-i 
Ję — sprzedaję. E. Wiśniew­
ski, Gdynia, Świętojańska 36.

753

FABRYKA cukierków „Delic­
ja’* Łódź. Żeromskiego 31 po­
leca duży wybór cukierków, 
czekoladek. Ceny konkurencyj- 

4114-k

E
KUPIMY heblarkę I wyr am ar-___
kę. Wiadomość: Wrzeszcz. uL ne. 
tendra-d% ob Przedsiębiorstwo 
Rcbót Budowlanych. 690 SPRZEDAM modny pokój sto­

łowy orzech kaukaski maszynę 
„Singer” gabfnetową. Gdynia, 
Olsztyńska 40 m. 3. 721OSAD POSZUKUJAllSiL^che^alia. Kupno-

SZOFER - mechanik z wielo­
letnią praktyką, średnie wy­
kształcenie — poszukuje pra-' 
cy. Gd>ma. Czołgistów 5 m 
99 — Anna Jednaka.

sprzedaż i zamiana. — Foto 
i.Wrzos", Gdynia, 10-go Lute* 
go_25. 715

FENACETYNĘ, mocznik, alko­
hol amylowy, olej fuslowy, 
kwas mrówczany 1 hine skła-

PRZYCZEPY camochodowa 5-to 
nowe dostarczv natychmiast ze 
swej fabryki Zjednoczenie Prze 
mysiu Drzewnego, Wrzeszcz. 
Dwo’cowa f4 4232-k

ZEGARMISTRZ fachowiec upra.dnlki do wyrobu sancjl owe- tryaotarską 8-80
wrrifc i- ni srz ;dziami przyj- cowych — kugfe Cz. Swet - ^ ',0P0I> LanSie«1;
•oie pracę propozycje; Oliwa, IWyduba. Gdańsk - Wrzeszcz. - 
Ceynowy 4a. 735,Kryniczna Ni 3. (koniec Mor-

- ----------- ——'—-———------- (sklej, prawo)
SEKRETARKA młoda, języki. [

wyst. w Krakowie, zaświadcze­
nie rejestracji RKU Gdynia, 
zaśw. służbowe Tymcz. Żarz 
Państw., zaświadczenie Urzędu 
Mieszk. i Sądu Grodzkiego w 
Gdyni (przydział mieszkanial, 
legitymację służbową wyd. 
przez GUMi metrykę urodze­
nia, dowód zameldowania, le­
gitymację Zw. Zaw. Prac. 
Adm. Morskiej — wszystkie 
dokumenty wystawione na naz 
wisko Klimas Stanisław, zam 
Gdynia, ul. Świętojańska 126 
m. 6. Uczciwego znalazcę pro-

UNIEWAŻNIAM zgubione Pra“ 
wo jazdy zawodowe Nr 2865 
wydane przez Urząd Samocho­
dowy Łuck na nazwisko Skor- 
nuk Franciszek zam. Gdynia, 
Abrahama 25. * 716

UNIEWAŻNIAM dokumenty 
zgubione dnie 12.12 45 f. na 
nazwisko Staniak Aleksander, 
wieś Nowy Palów, gm. Wrze- 
śnica, poczta Wrześnica, pow. 
Sławno. 4248-k

lub Wrzeszcza. Zgłoszę ma:
Dziennik Bałtycki'* pod „Pil 
*’*» Q17

POSZUKUJE MIESZKANIA s 
Wrzeszcz, Oliwa, Sopoty, Gdy- 
n*S 9 Jeb1 am- lub bc2 wszel­
ka ko ,ia zwracam Zgł sz. do 
Administracji , Dziennika Bał­
tyckiego" pod Nt. 668. 718

szę o zwrot za wynagrodzę- |
POSZUKIWANIE RODZIK

758
UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rozpoznawczą i kartę Inwa­
lidzką na nazwisko Buszman 
Jan zam. kol. Obłuże 131 f.

______ 752
UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę żywnościową Nr 3806 na 
nazwisko Jeftewski Franciszek 
zain. Gdynia-Obłuże 208. 746

ZGUBIŁEM portfel zawierający 
między innymi dokumentami

I
SKLEP 7 mieszkaniem, dobry 
punkt, odstąpię, wyjazd. Ofer- 

ity: „Dziennik Bałtycki” pod
Nr 153. 719

I ZGUBIONA piątego na Swię^ 
lojańskiej kolo Kwiatkowskie 
,go kartę rczooznawcza proszę 
zwrócić. lC-go Lutego 35-a 
m. 11 za wynagrodzeniem. 750 
■UWAGA! CHESTERFIELD'S 
COLLEGE — Nowe zaoisv — 
Półrocze — angielska konwer­
sacje korespondencja hand*^»* 
wa oraz teatr angielski (So 
merstt). Nauka pisania na ma­
szynie. Wrzeszcz Folitech- 
jniczna 6 m. 2. — SoDCt, S1 i- 
lina. #31. 412

POSZUKUJĘ żonę Marię Ty­
mińska ostatnio zamieszkałą w 
Gdyni o informację 2głosić się 
na s-s „Katowice*' — Lorych 
Roman. 704.

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-poko- 
jowe. służbowy, rozkładowe, 
front, I piętro. Wrzeszcz, Waj- 
deloty (koło dworca), na ta­
kie • fme lub większe w Sopo­
cie. Zgłoszenia „Dz. Bałtycki” 
Nr 718. ' 769

PODANIA piszę me**} :ą. 
Sprawy referuję mądrze. Gdy 
ni , fiü»-awl»jska 7 — 12. 743
AKUSZERKA ^ 7 Warszawy. 
Dalekiej uliev przyjmuje pa­
nie. Wrzeszcz, Morska 6—3. 

______  T58
POSZUKUJĘ siostrzeńca Boh­
dana Limanowskiego z Wilna. 
Gdynia, Świętojańska 132—3. [ ROŻNE

763 (paszport W. M. Gdańska, tym-.l 

jczasowe zaświadczenie weryfi-

Główny MorśkI Urząd Rybacki 
w Gdyni, ul. Waszyngtona 32,

LOKALE

maszyna, Btenografia poszukuje MAKULATURĘ jednostronna 
odpowiedniej posady. Zgł. kupię. Wrzeszcz, Liberami 
„Dz. Bałt.** pod Nr 679. 729 46c m. 1.

1 UNIEWAŻNIENIA J nazwisko Stefan Partyka, Ór- ściel własna.
( ostrzega przed nabyciem skra- 

jdzionych Urzędowi dwóch ma­
szyn do pisania ,.Mercedes” 
*nr. 536424 1 „Continc-itha!*1 nr^ncyjne, - dowód kolejowy na’siUDENT szuka pokoju, po  --------- --- --------------- -——

~ “ ' *-■ —*------ Zgł.i do „Dz.[538301, względnie pnr5l o po*
759 wiadoifaienie w wypadku posia- 
—1 dania wyżej wymienionych ma

kłowo, Husarska 8, które się u-|Bałt. ’’ pod Nr 708. 
Inieważma, upraszam Uczciwe--------------------------------nna ■ • iuichhłiiib, uplatam uczuw^-. *-------------- -—■ . .. s *.

jrfl V”1 ^A/.NIAM skradzione :[go znalazcę o zwrot za wy-,LOKALU sklepowego poszuku-lszyn przez osoby pofcti-inne. 
oiflowod osobisty (kennkartę) nagrodzeniem. w rpntntm s:r>Y\ntu* ajar7614ję w centrum Gdyni, Sopotu* 4246-k

POŁOŻNA Ryng-Śmiałowska
przyjmuje . we Wrzeszczu, 
Grunwaldzko 220 III p.

236
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ młody wil 
czur. Odebrać: Gdynia, Porto­
wa F Restauracja. 682.
UWAGA PANIE! Salon Mód 
.Danuta” otrzymał najnowsze 

żurnale. Gdynia Swłętcjańska 
53 m 8. 4218-k
MATRYMONIALNE zgłoszenia 
w Gdym przyjmuje biuro, Sta- 
rowiejska 7 — 12. 742

druk *0G proc." 5C0- w święta zł 8 00 dla Doszukujących pracy i rodzin w dni powszednie zł 3.00. w święte zl. 5.00 — nejmnej 10 wyrazów. — Tłusty

przyjmuje bę Admlnistiarła ni» , ij0?1 , P’ tekstem 10-00 za 1 mm., w teście zł. I5.0Ö za 1 mm. szpalty, w nlcd \,e l święta 50 rror drożej.- — Matrymonialnych nie
^ Aćmtnistiacła «te pray.muje edpcleWah.có-, terminowe cjloBrania. - Ogłosz-ota 1 prenumerata płatne z goły, Kont. ogłoszeń Nr XI 4004 F K. C. Gdynie. Konto prenumera.y

lidtkli

prenumerata 
I Kolportaż» .Nr Xt 408C F K. O Gdynia.

VUHvroU o 5 ^ ^ Wit Święcić ki. Redektć no« Hrzy|mn]e od godz. SO — IK, sekretarz redakcji cd ged«. 9-12. —* Redakcja .ękoplsów nie zwrece — Adree Redakcji: CdyŁ._
' A<lni “ ',Iat1' Gdynla' MócWoja 9, tel 2F140. — TIoczol. w Prakerni C7VTELMIK" Nr 8 w Goynt tel 282 39 — Wydawca: Spółdzielni* Wydawnlcts C7' rFLNtK •

a it


